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r edakcja przyjmuje interesantów od 
— 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
iedakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
Przerwy, Kasa czynna od 11 do 2. 
Rachunki płatne w środy. P 
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Ukaz Pana Ratajskiego. 


Przed niedawnym czasem okólnik Min. 
erowany do wo- 
wschodnich, 
„by żądali od po- 
ÓW i senatorów, zwołujących zgromadze- 
nia sprawozdawcze na obsz: tych woje- 
Wództw, uzyskiwania zezwolenia władz a- 
Nistracyjnych. Jako uzasadnienie tego 
polecenia Min. Spraw Wewnętrz- 
nyc ł się... na rosyjski 
madzeniach z dnia 4-17 marca 1906 roku o- 
raz na rozporządzenie Komisarza General- 
a Ziem Wschodnich z dnia 25 maja 1919 
u, 


c Okólnik ten, osławiony już dzisiaj sze- 
roko, pomyślany zapewne jako „dowcipne'”' 
załatwienie sprawy 


w w wojew 


ukaz o zgro-. 


| 


; rym wła: 


odpowiedzialni i mogą być postawieni w 
stan oskarżenia (art. 59). Natomiast Kon- 
stytucja nie zna żadnego wypadku, w któ- 
ustawodawcza mogłaby być w 
jakikolwiek sposób ograniczona w swoich 
czynnościach albo zgoła wezwana do zda- 
nia rachunku przez jakikolwiek organ wła- 
wykonawczej, , 

„ Otóż z tą przewagą władzy ustawo- 
dawczej *'nad władzą nawczą, którą 
takflwyraźnie utrwalono w naszej Konsty- 


| tucji, pozostawałby w zupełne; sprzecznoś- 


kresowej, jest w isto- | swym bezpośrednim stykaniu się z 


ci ten stan rzeczy, który chce wytworzyć p. 
Ratajski przez swój okólnik, t. zn. gdyby 
członkowie władzy ustawodawczej byli 
przez władze wykonawczą PAC w 

aro- 


cie zuchwałem uderzeniem w parlamenta- | dem, którego są przedstawicielami. .A ten 
ryzm 


Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 
w art, 21 poręcza nietykalność posłów i 
zwalnia ich od wszelkiej odpowiedzialno- 
ści zą ich „działalność w Sejmie lub poza 

mem, wchodzącą w zakres wykonywania 
fnandatu poselskiego". Konstytucja uzna- 
Je zatem także działalność publiczną -po> 
słów poza Sejmem za wchodzącą w zakres 
wykonywania ich mandatu, A do tego za- 
kresu należy przecież niewątpliwie w pier- 
wszym rzędzie przedkł ie sprawozdań 
z działalności posłów w Sejmie. areor to 
przecie absurd nie do pomyślenia, gdyby 
Konstytucja zezwalała posłom bez prze- 
szkody zwóływać zebrania publiczne dla 


składania sprawozdań, a jednocześnie oby- 


watelom Rzeczypospolitej był zakazany u- 


| dział w tych zebraniach, o ile poseł nie u- 


/ żyska 


na to poszczególnego zezwolenia 


| władz administracyjnych. 
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| strój Państwa 


A tutaj dodać trzeba jeszcze, że z 
Konstytucji wynika niedwuznacznie prawo 
posłów do przedkładania takich sprawoz- 
dań na terenie całego Państwa, albowiem 
art, 20 Konstytucji postanawia. że posło- 
wie. są przedstawicielami. całego Narodu i 
nie są szczególnie związani z okręgami, w 
których zostali wybrani. 

Polsce, dla pewnych czynników 
biurokratycznych i reakcyjnych, republi- 
7kański, demokratyczny i parlamentarny u- 
i pozostaje wciąż jeszcze pod 
znakiem zapytania. Dlatego korzystają z 
każdej sposobności, aby  kwestjanować 
prawa parlamentu j stwarzać opłakane w 
skutkach „fakty dokonane". A przecież 
najbardziej „dokonany fakt“ uznania prze- 
wagi Parlamentu nad władzą wykonawczą 
stworzyła sama Konstytucja. „Ciała usta- 
wodawcze zgodnie z jej przeprsami są je- 
dynym w Polsce źródłem prawa. Nadto 
władza wykonawcza ponosi wobec Sejmu 
odpowiedzialność konstytucyjną ji parla- 
 mentarm4 (art. 56), a poszczególni Mini- 
_strowie są za swe czynności przed Sejmem 


| 


Istnieją pewne kwestje dziwnie zawiłe 
Ciągle się je porusza, „omawia, roztrząsa, 
oświetla, a kwestja jak ciemna była, 
i nadal nią pozostaje. Jedną z takich kwe- 
stji jest niezaprzeczalnie wysokość wni- 
SW w prywatnych szkołach średnich i czy- 
“jes olbrzymie zyski... ale czyje?! 

Rodzice — eczeństwo jęczy, na- 
rzeka į słusznie: opłacanie 700 zł. za każ- 
de dziecko wos , to dla rodzin liczniej- 

datek olbrzymi. | 
| PO au zycielstwo broni swoich praw 
| posiadania. które w cyfrach waha się mię- 
„dzy 200 z) zł. 


tal, 


Naród jest przecież w myśl Konstytucji 
(art. 2) władzą zwierzchnią Rzeczypospo- 
litej a stym źródłem wszelkiej władzy. 
Jakiż to prawnik z pod ciemnej gwiazdy 
wytłumaczył panu Ratajskiemu, że styka- 
nie się bezpośrednio dwu czynników wyż- 
szych, t. j. Narodu i władzy ustawodawczej 
może być ane przez czynnik niższy, 
jakim Konstytucja nasza uczyniła władze 
wczą? . ł 
kom też w praktyce dotychczasowej 
zgodnie z Konstytucją przestrzegano w 
Polsce aż do chwili dzisiejszej zupełnej 
swobody sprawozdań poselskich i żaden 
Rząd nie zdołał dokonać skutecznego za- 
machu na tę swobodę; wytworzył się tym 
sposobem: w miejsce sprzecznych z Konsty- 
tucją ustaw państw zaborczych zgodny z 
Konstytucją zwyczaj prawny przez wszy- 
stkich: w Państwie uznany i nie kwestjono- 
wany. 

Obecnie p. Ratajski próbuje złamać ten 
zwyczaj, nie bacząc na to że czyni zamach 
na istolne prawa Sejmu i Senatu i naraża 
Rząd, którego jest członkiem na najcięż- 
sze konflikty, Rząd p. Grabskiego, który 
pozostaje u władzy wciąż -jeszcze jako 
Rząd naprawy skarbu, nie może sobie w 
tym położeniu politycznym pozwalać na 
wstrząśnienia, które mu p. Ratajski swą 
niefortunmą polityką gotuje, 

Nakoniec podnieść trzeba, że będący 
w mowie okólnik Min. Spraw Wewnętrz- 
nych, stwarza w województwach wschod- 
nich, odnośnie do prawa zgramadzania się. 
stan wyjątkowy, i czyni to wbrew zapowie- 
dziom Rządu o polityce reform na kresach 
i wbrew wyraźnie ujawnionej woli Sejmu, 
która w debacie kresowej przed niedawnym 
czasem wypowiedziała się przeciw stanowi 
wyjątkowemu we wszelkiej postaci, Ta 
nielojalność p. Ratajskiego jest przecież 
także faktem politycznym i z iego nie mo- 
że nie zdąwać sobie sprawy ` ani p. Rataj- 
ski, ami P, Grabski, ' 

Adam Pragier. 


Z za kulis szkolnict 


wa prywatnego. 


Czy to jest „za dużo" dla człowieka z TO- 
dziną za jedną z najbardziej wyczerpują- 
cych prac inteligenckich? 

Właściciele szkół... są między nimi i 
tacy, co się skarżą słusznie — ale o nich 
później. 
tej sprawie głosu, w imię zasady: nie kładź 
palca między drzwi. d 

„I to właśnie jest zupełnie niesłuszne. 


Rozpatrzmy teraz, kto iu jest istotnie 
pokrzywdzony, kto. zaś leje łzy krakody- 


pensji miesięcznie. | le. W tym celu musimy znowu przytoczyć 


moaia 


TARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


I tylko Min. oświecenia nie zabiera w 


CENTRALNY WRA 
RGAN PPS: 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Warszawa, Sobota 14 Lutego 1925 r. 
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age cyfry, które podawaliśmy już kilka- 
otnie, 


Szkoła przy 200 uczniach płacących 

i zb ewa swój budżet całko- 
Właściciel takiej szkoły otrzymuje 
12 — 13 tys. rocznie pensji oraz pewne 


świadczenia, Żadnych zysków ponadto 
me ma, ; 
Wszystkie jednak szkoły męskie i 


część żeńskich posiadają uczniów 400 — 
600, a niektóre nawet do tysiąca Z powo- 
du ciasnoty lokali nie zawsze można otwie- 
rać klasy równoległe i liczba uczniów w 
iednej klasie dochodzi nieraz do 70-ciu. 

W tak wypchanych szkołach właści- 
ciele mają zyski olbrzymie, większe niż fa- 
brykonci. 

Kto ciekaw, może to sobie obliczyć, 
przyjmując, że wpis za każdego ucznia 
ponad 200 — powiedzmy ponad 250 (tyle 
się przecież mówi o wydatkach na pomoce 
naukowe) — to już czysty zysk właściciela 
pozą jego oficjalną pensją. 

upuje się więc majątki ziemskie, ka- 
mienice i t. d. A że, jak wiadomo apetyt 
przychodzi w miarę jedzenia, są właścicie- 
le bogatych szkół. którzy kompletują so- 
bie personel nauczycielski z sił bardzo 
młodych, nie posiadających  trzyleci, jako 
tańszych. 
*_» W szkołach mało licznych gdzie każ- 
dy niemal uczeń decyduje o równowadze 
budżetu, a więc jest i w glowie, 
wiele dzieci korzysta `z częściowych ulg, 


ce nie trzymani tutaj krótko płacą ospale, 
często gęsto nie dopłacają. Nauczycielst- 
wo tygodniami kapaniną odbiera pensje, 
a właściciele szkół ciągle stoją przed al- 
terńatywą niemożności związania końca 
z końcem. 

Od czasu do czasu podnosi się wpis. 

Ażeby nie wprowadzać do szkolnict- 
wa niezdrowej konikurencji, wpisy są uje- 

'tajnione i regulowane przez koła prze- 
łożonych wspólnie, Gdv szkoły uboższe 
zmuszone są podnieść wpis, podnosi się go 
równocześnie we wszystkich szkołach, na- 
wet najbogatszych. wa 

Reasumując. stwierdzamy, że istnieją 
dwie kategorje prywatnych szkół średnich: 
takie, które się bogacą 1 takie. które ledwo 
wiążą koniec z końcem s 

Czy ustalić dla nicn dwie normy wpi- 
sów: niższe dla szkół przepełnionych. a 
więc poszukiwanych zapewne, i wyższe dla 
szkół uboższych? 

Gdyby rodzice — społeczeństwo in- 
teresowało się nietylko sprawą wpisów 
szkolnych. ale istotniej, poważniej, grun- 
towniej zamyśliło się nad sprawami szkol- 
nictwa, a więc wychowania, nauczania i 
hygieny, możeby propozycja ta nie brzmia- 
ła tak paradoksalnie. 

W szkołach bardzo licznych, skupia: 
nie do 1000 dzieci w niewielkich: stosun- 
kowo gmachach (mało mamy gmachów 
specjalnych nowoczesnych) lub ciasnych 
iokalach. to zaduch. hałas kurz. Nauczanie 
i wychowywanie ryczaiiowe gromady -0— 
70 uczniów to iua.nowanie czasu i zdolno- 
ści młodzieży, zdzieranie nerwów, sił i 
zdolności nauczyciela. 

W szkołach nało licznych praca nad 
25 uczniami daje doskonałe. rezultaty. 
Dziecko najmni2j zdolae podciąga się i 
rozwija. 
'. Nauczyciele zaś w obu kategorjach 
szkół są tacy saini. nieraz ci sami i 

Ae snobizm każe posyłać dzieci do 
szkół przepchanych czyli  modniejszych. 
Ha, trudno! MK 

Z tej tak zdawałoby się zawiłej. „W 
gruncie zaś rzeczy tak prostej „kwestji 
mogłoby mas wyprowadzić owo milczace, 
owo stojące na uboczu od spraw oświato- 
wych szkolnictwa prywatneśo Min. Oświa- 
ty. Mogłoby, gdyby zechciało! 

Gdyby min. enersiczniej wejrzało w spra- 


we napvchania klas uczniami jak beczek 


ŁACZCIE SIĘ 


Rok XXXI. 


SOCJALIZM! 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 59% „- 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admt 
nistracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 
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P. 


W dzisiejszym Munere: 


DZIŚ O 2-EJ POGRZEB TOW. OLSZEWSKIE- 
GO. 


UKAZ P. RATAJSKIEGO. 
Z ZA KULIS SZKOLNICTWA PRYWATNE- 
GO 


KONGRES SOC. FRANCUSKICH W GRE- 


NOBLE, (Kor. wiasna). 
DEMONSTRACJA DROŻYŹNIANA W PRA- 
DZE. i 
NOWY KURS P. RATAJSKIEGO I P. DA- 


ROWSKIEGO. ZAKAZ WIECU BEZ- 


ROBOTNYCH W ŁODZI. 


P. MINISTER SOKAL O WYDAJNOŚCI _ 


PRACY. 
PRAGMATYKA KOLEJARSKA, 


DEPESZA GÓRNIKÓW POLSKICH DO NIE- 
MIECKICH Z POWODU OKROPNEJ 


KATASTROFY W DORTMUNDZIE. 
WOLNE MIEJSCA. ; 
NOTATKI O KSIĄŻKACH. HA) 
ODCINEK: Z. Kisielewski, Z POW 

LEMIKI O „PANA TADEUSZA". 


śledziami, gdyby ze względów pedago- 


| gicznych i zdrowotnych sprzeciwiło się te- 


| 


y] 


| 
| 


| nad 


wynoszących do 20% budżetu, gdyż rodzi- | 


mu, ustalając jako marimum 30 — 40 ucz- 
niów na klasę, gdyby ERA 


finansami szkół gdyby... g 


Szkoła mająca do 300 uczniów 
niach zniżka wzrosłaby 
zenia na 


czynnik rot nauczycielstwo, 


który dziś utrudnia bardzo pracę w szkole, 
bo młodzież czyta, słyszy i widzi jak się 


na jej preceptorów „psy wiesza”, 
Dlaczego zatem Min. nie wkracza, czy 


obawia się sprzeciwów i trudności, które- 


by na szwank naraziły jego autorytet? 


Chociaż istotnie poszanowanie swojej — 
własnej władzy i posłuch dla jej rozporzą- 


dzeń nie należy jeszcze do naszych głów- 
niejszych cnót narodowych, Min. posiada 
przecież pewne rygory, za pomocą któ- 
rych posłuch może nakazać, 


by całe skomplikowane rusztowanie liter 


które mu służą do zaznaczenia najdrob- 


niejszych odcieni wartości szkoły, 


Zamiast dręczyć temi literami kierowni- j 
ków, a co za tem idzie zespoły szkół, na- j 


NIECH ŻYJE 


Dla poszukujących pracy 50% ee, 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 


Numer mietyizy 15 NJ 


POL-A 


mogła- 

by obniżyć wpisy o 25%, przy 400 ucz- 
jeszcze. bardziej. z 
Nauka byłaby tańsza i lepsza i odpadłby - 


ięc chociaż- 


Ceny ogłoszeń: 

8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 

5 nekrologi 10: ,, 

N zwyczajne 15. 57508 

© drobnezajedeń wyraz 10 „ 
m Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O za wiersz wysokości 1 milimetra = 


dając im, cofając lub zmieniając nieomal 


co miesiąc owe symboliczne znaki, można- 


by je z pożytkiem zastosować w tym wy- 
tych bardzo już 
anormalnych stosunków, A komisje egza- 


padku dla uzdrowienia 


minacyjne, wizytację i t, d, 


Chyba, że Min. uważa, że takie mie- N 
szanie się do prywatnego szkolnictwa jest 
prywatnej | 
a e S 
sem, że szkoły średnie prywatne to nie 


naruszeniem świętego prawa 
własności. jest niebezpiecznym pr 


narzędzie oświaty publicznej, ale prywat- 


ne sklepiki, których tykać nie wolno. ży. 
można się jednak zgodzić na takie stano- 
wisko, wobec tego, że szkół państwowych 


jest bardzo mało, że przybywa ich coraz 


mniej, bo Ministerjum nie chce już nawet © 


przyjmować darowizn wobec wysokich 
kosztów utrzymania tych szkół? 

Rodzice zgnębieni wysoki 
sów idą na lep wszelkiej agitacji. A dema- 


wysokością wpi- 


gogiczna agitacja zwraca się najzupełniej 


niesłusznie przeciwko nauczycielstwu. 
© Uregulować tę sprawę bez demagogji, 


'a z pożytkiem i skutkiem może tylko Min. 


oświaty, o ile samo będzie oświecone, 
Eska. 
PEGAZ EEG a Gz a tg 
W niedzielę, dn. 15 b. m. o godz. 11 rano 
w podwórzu domu przy ul. Czerniakowskiej 
193 odbędzie się 
WIEC POLITYCZNY. 
Przemawiać będą: tow. tow. Garlicki, 
Lensa, Morawski, Piłacki. Żerkowski, 


i Przybyłem na kongres do Grenoble, nie- 
5 tylko, by podzielić się wrażeniami w „Robot- 
- niku”, alẹ, aby przynieść żywe słowo pozdro- 
_ wienia od naszych polskich towarzyszów, za- 
_ mieszkujących Francję i zwrócić uwagę kon- 
_ śresu na wielki problem emigracji. 
~ Nie będę wam dawać narazie szczegóło- 
= wych sprawozdań z kongresu, pragnę tylko 
podzielić się bezpośredniemi wrażeniami z 
' nastrojów kongresu i przytoczyć te punkty, 
które wabudziły największe zainteresowanie. 
| Z rozmów, które miałem, czy to z tak zw. 
= opozycją, (którą mógłbym nazwać opozycją 
| taktyczną, bo nie opozycją doktryny), czy też 
ze zwolennikami obecnej polityki parlamen- 
tarnej posłów socjalistycznych — widać, że 
~ nie zanosi się na żadną scysję. Wszelkie na- 
_ dzieje pod tym względem prawicowej burżua- 
= zji francuskiej i międzynarodowej, oraz na- 
dzieje komunistów — zostaną zawiedzione. 
Francuska partja komunistyczna wyjdzie 


zę 


Po 


taa kongresu silniejsza, niż kiedykolwiek. Ta- 
o ka jest ogólna opinja nietylko francuskich to- 
-_ warzyszów, ale i zagranicznych gości. 

= _ Obserwowałem miny skwaszone przyby- 
3 fych w niezwykłej liczbie sprawozdawców 


" pism reakcyjnych, gdy tow. Bracke (Brak), 
rozreklamowany opozycjonista, (który wraz z 
_ dość znaczną liczbą towarzyszów z departa- 
_ mentu Sekwany, jest w pewnym stopniu w o- 
_ pozycji w sprawie ustosunkowania się do bur- 
_ żuazyjnego radykalizmu francuskiego) — z 
_ wielką dumą powiedział, że nigdy partja od 
_ czasu scysji w Tours (Tur) nie była tak silna 
__ jak obecnie. 

R |. Posiada ona około 80000 członków, pła- 
E cących składki. Przenikanie partji do warstw 
3 


SRC 


2 
5 


= pracujących jest coraz większe. Porozumie- 
_ nie ze związkami zawodowemi i kooperaty» 
_ wami — z każdym dniem — ściślejsze; wresz- 
= cie — zbliżenie  braterskie z socjalistami 
-= innych krajów jest coraz serdeczniejsze i po- 
y lega na zdawaniu sobie sprawy z różnych nie. 
> 


A 
A 
k: 
r 


_ raz w szczegółach interesów pokrewnych par- 
__tji socjalistycznych. 

E „Jakto — zapytał Bracke—my mamy być 
_ słabsi?! nigdy nie był jeszcze socjalizm tak 
= ścisłemi węzły złączony z ruchem zawodo- 
= wym, stanowiąc obecnie na świecie siłę zor- 
' 'ganizowanego i połączonego proletarjatu. Nie- 
/ doceniać tej potęgi może tylko ślepy, głupi, 
_ lub kłamca'! 

Ry Hussel (Issel) sekretarz federacji depar- 
_ tamentu Izery (departament miasta Greno- 
__ ble), obrany w pierwszym dniu na przewodni- 
-= ezącego, witając w swojem przemówieniu 300 
8 kilkudziesięciu delegatów francuskich i przed- 
E stawicieli socjalistów zagranicznych, z dumą 
r mówił o swym departamencie, posiadającym 
= 3 deputowanych socjalistycznych i senatora, 
E 6 socjalistycznych radnych miejskich i na sta- 


_ wieczorem przyjmuje w ratuszu uczestników 
resu. ' 

wScysja”* w Tours — mówił tow. Hussel 
= — miała bardzo mały wpływ w departamen- 
_ cie lzery. Ferment dezorganizacji ustał, Dwaj 
= wielcy opozycjoniści skończyli w błocie mo- 
= rałnem. Z dawnych, jeszcze przed Tours: Ze- 
-~ waes — (wzbudza nawet obrzydzenie w Blo- 


tw 
w. 
w 
` 


Lpd pimi 
: o „Pana Tadeusza . 


|. W 39 numerze „Przeglądu Warszaw- 
_ skiego” pojawiło się studjum znanego na- 
= szym czytelnikom poety i krytyka Jana 
_ Nepomucena Millera p. t. „U źródeł wni- 
_ wersalizmu w poezji polskiej", Autor pod- 
daje w niem — między innemi — rewizji 
- „Masz stosunek do Pana Tadeusza ze wzglę 
- du na rolę, jaką utwór ten spełnił i spełnia 
"w umysłowości polskiej". Na ten rodzaj 
_ „rewizji! nie zgodzi się chyba nikt, W ża- 
_ „den sposób z epopei mickiewiczowskiej nie 
ida się uczynić jakiegoś proszku nasennego, 
-który zakonserwował „pewien typ paso- 
rzytniczy życia", ani z Robaka „pokutują- 
cego zbrodniarza”, ani też arcytworu tego 
" „uznać nie możemy „za książkę napisaną w 
chwili znużenia, rezygnacji” i i. p. 
Tego rodzaju „rewizja” Millera wyni- 
kła, zdaje mi się z pomieszania metod kry- 
tycznych, z szukania „problematu" tam 
_ gdzie go niema, z zastosowania kryterjum 
-oceny ecznej, „uniwersalistycznej'', Wy- 
rosłej 


względem dzieła przeszłości rozgrywającej 
się w formach zupełnie odmiermvch o 
form życia i myślenia dzisiejszego, Miilero- 
wi przyświeca w jego ciekawem skądinąd 
- studjum ideał twórczości natężonej, tragicz 
- nej (jak St. Brzozowskiemu), łamiącej się 
i pasującej z zaśadnieniami, które nasza 
„Świadomość kulturalna“ musi przerobić, 
 przetrawić, jeśli Polska ma się rozwinąć 
jak „każde inne państwo“ (Wyspiański). 
Ten postulat poddał mu metodę krytyczną, 


zisiaj, na tle życia współczesnego. 


-- „m nn w w DN 


Wrażenia z pierwszego dnia kongresu. 


ku Narodowym, któremu służy — dopisek ko- 
respondenta), oraz komunista: Ruffin Dugens, 
który został wypędzony z partji komunistycz- 
nej, bo wziął pieniądze od sen. Billieta, zaj- 
mującego się przekupstwem wyborczym dla 
Bloku Narodowego (a obecnie sądzonego 
przez delegację parlamentarną, pod przewod- 
nictwem tow. Renaudela). 

Tow. Żyromski, (również przez kłamiącą 
prasę okrzyczany, jako bicz obecnej polityki 
francuskiej partji socjalistycznej, a w rzeczy- 
wistości ostry jej krytyk — ale żywiołowo do 
partji przywiązany) zwraca, mięazy ińne- 
mi uwagę kongresu na zbytnie lekceważe»= 
nie federacji sportowej. Opowiada on, jak za- 
równo komuniści, jak i kapitaliści za pomocą 


sportów prowadzą akcję przeciw socjalistom. 
Pod pozorem sportów prowadzą swoją polity- - 


kę przedsiębiorstwa przemysłowe, które 


wszelkie ułatwienia i udogodnienia robią w 


tym kierunku robotnikom. Kler i reakcja 
jakby w pacht wzięły wychowanie sportowe 


młodzieży, prowadząc jednocześnie zręcznie | 


cyniczną akcję polityczną. 

Na wielkie niebezpieczeństwo tej akcji 
kapitalistycznej zracali uwagę i inni mówcy. 
I napewno po raz pierwszy będzie powzięta 
rezolucja — aby na socjalistyczne zarządy 
miast włążyć obowiązek zajęcia się tą pierw- 
szorzędną dla prołetarjatu sprawą. 

Zwróciła dziś również specjalną uwagę 
propozycja tow. Renaudela, aby zorganizować 


biuro, ściśle informujące o stanie socjalizmu | 


francuskiego i socjalistów innych krajów. 

Jutro rozpocznie się najważniejsza część 
obrad: tow. Blum wygłosi — expose politycz- 
ne grupy parlamentarnej, 

W chwili, gdy kreślę tę wrażenia, pochy- 
la się nademną pos. tow. Paul Faure, general- 
ny sekretarz partji, a wielki nasz przyjaciel — 
i powiada: „Piszecie, towarzyszu do „Robot- 


nika"; pozdrówcie naszych towarzyszów ode- | 
mnie osobiście — i powiedzcie, że partja so- | 
cjalistyczna we Francji — jest silna i o jej 


przyszłość wszyscy jesteśmy spokojni"! 
Hieronimko, 
Grenoble, 8 lutego 1925 r. 


BAR EKO Z JK 0 kan Jw WT dk EPK! i 
Ks ążki nadesłane. 
Jack London. Przygoda, Powieść, Nakładem 


i ksiegarni E, Wende i S-ka TH. St. Kuszejewska. 


= żonego tow. Mistrala — który właśnie dziś | 


Ń śnął na głowę 


G. K. Chesterton. Napoleon z Notting Hill» 


Wstępem zaopatrzył W, Horzyca. Nakładem księ- 
garni Wende i S-ka. 

Guy de Maupassant. Piotr i Jam. Powieść. E, 
Wende i Sp. Tł, Marja Kreczowska, 

Juljusz Kleiner, Sztychy. Wyd. Zakładu Nar. 
im, Ossolińskich, 1925. 

Dr. Tadeusz Dybczyński. Orlim lotem. W spo- 
mnienia z pierwszej wycieczki wakacyjnej po Ły- 
segórach. Olkuskiem, Ojcowie, Krakowie i Tat- 
rach. Zamość. Zygmunt Pomarański i Spółka, 

Karol Dickens. Maleńka Dorrit. Powieść, W 
opracowaniu Cecylji- Niewiadomskiej. Bibljoteka 
„lskier” pod redakcją Wł Kopczewekiego. Książ- 
nica-Altlas. 1925. 

Jan Bełcikawski. O konkordacie Polski z Rzyu 
mem. Nakładem autora, 


nawet w stosunku do dzieł współczesnych 
a cóż dopiero względem takiego cudu poe- 
zji, pomnika kryształowej czystości słowa 
naszego, jakim jest „Pan Tadeusz". Kra- 
wiec dzisiejszy nie uzna piękna, szyku, wy- 
gody kontusza ale fuszerem byłby kostju- 
molog, któryby kontuszowcowi zarzucił, że 
nie nosi i oprawach albo rach 
wych skarpetek, jak warszawski goguś. 
. dog Pana Tadeusza woleli żaboty 
1 . 


Aa 3 uznał w e krowa to, co 
adza jego teorji („siłę dziejową”, prze- 
wagę masy nad jednostką i t. d.), odrzucił 
to, co z nią nie rymuje. 

Czytając.te rozważania chciałoby się 
zawołać: Ależ kolego a ten wiersz naprzy- 
kład, ten choćby jeden jedyny: „Ja ileż 
wam winienem, o domowe drzewa!“ a ów, 
a tamten —- wszystko razem. Nie — 
Pana Tadeusza nie ruszy nikt nigdy. To 
góra, którą wyniósł z otchłani czasu sam 
genjusz narodu, i będzie ona trwała po ko- 
niec czasów, jak Homer i Dante. 

Niemniej całe, niedokończone jeszcze 
studjum — jak i cząstka jego traktująca 
o „uniwersalistycznej tendencji albo bra- 
ku jei u Mickiewicza — p A ali ze 
świadomością wagi pracy jętej, nie za- 
wiera nic a nic 7 pamfletu, Miller myśli, 
roztrząsa, zastanawia się, charakteryzuje 
stylem jasnym, żywym, ostrym — logicznie 
i zgodnie ze swem założeniem naczelnem. 

Tymczasem rozprawa jego, a raczej 
związany z nią art. Millera o „Panu Tadeu- 
szu” w „Wiadomościach literackich“ ścią- 
isarza burzę.  (Pisały o 
nim: „Gazeta Warszawska” i „Myśl Naro- 


dowa" — p. Pieńkowski, „Warszawianka” 


która w zakresie twórczości artystycznej | — prof, Chrzanowski, „ Słowo” wileńskie—- wyc | ut nawe 
może doprowadzić do uchybień i pomyłek ' Cz. J. „Słowo Polskie" lwowskie — p, H. wi sie w Odesie. Mickiewicz był pełnym 


bi ROBOTNIK, sobota, 14 lutego 1925 roku. 


-lmgps socjalistycznej parti 


F w Grenoble. 
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indtcisiiej | Demonstracja drożyźniana w Pradze. 


DROŻYZNA U NAS, A GDZIEINDZIEJ. 


„ Na 10 b. m. komuniści prascy zwołali 
wiec celem zademonstrowania przeci 
rosnącej w ostatnich 2 miesiącach drożyźnie. 
Po wiecu odbył się gród, który zatrzyma- 
ny został przez oddziały policji, gdy skrę- 
cał na plac św. Wacława. Tłum Przyjął 
policję okrzykami: hańba, precz i t. p. Po- 

w stronę policji rzucono kilka cegieł, 

a w odpowiedzi na to policja dała kilka 

salw rewolwerowych, raniąc kilka osób. 

Powstał olbrzymi popłoch, w czasie które- 

go wybito szyby wystawowe w kilku wiel- 
sklepach, 

| Kto ponosi winę za krwawe zakończe- 


nie demonstracji komunis: j sal- , 
ji stycznej, czy | w Rosji 24,20, w Polsce 6,81. 


wy policyjne były niezbędnym środkiem o- 
my przed KACZE tłumem — 

| wyjaśni może śledztwo. W każdym razie 
stwierdzić można, że komunistom wcale nie 


z ie niezadowolenia mas z panującej 
drożyzny dla „zaostrzenia sytuacji", dla 
zamanifestowania swego istnienia i swej 
„zbolszewizowanej” taktyki, Komuniści, 
napadając na rząd, nie wystawili bynaj- 
mniej własnego programu walki z drożyzną, 


I 


szło o akcję przeciwdrożyźnianą, lecz o wy- ' 


towała 3,58 kor., w Anglji 3,96, w Niem- 
czech 3,90, w.Austrji 3,63, w Rosji 6,30, w 
Polsce 4,07. j 

Chleb: w Czechosłowacji 2,82, w An- 
giji 3,50, w Niemczech 2,92, w Austrji 3,24, 
w Rosji 4,50 (pszenny) 2,70 (razowy), w 
Polsce 2,82. 

Masło: w Czechosłowacji 26,08, w Ane 
glji 37,55, w Niemczech 35,73, w Austrji 
36,44, w Rosji 54, w Polsce 42,23,  , 

Wołowina: w Czechosłowacji 15,92, w 
Anglji 28,38. w Niemczech 16,24, w Austrji 
17,12, w Rosji 12,60, w Polsce 14,36. 

Cukier: w Czechosłowacji 5,18, w An- 
Ślii 6,12, w Niemcze ch 5,20, w Austrji 4,41, 


Para butów: w Czechosłowacji 108,84, 
w Niemczech 101,50, w Austrji 114,60, w 
Rosji 360, w Polsce 190,39. 

Cytry te wskazują, że po Rosji sowiece 
kiej Polska jest najdroższym krajem, że w 
Polsce, w kraju wybitnie rolniczym, mąka, 
masło, cukier są droższe, niż w krajach 


, przemysłowych (Niemcy. Austrja, Czecho- 


lecz , pozbywali się“ drożyzny w potoku fra- 


Zajścia uliczne odbiły się głośnem e- 
chem nazajutrz w parlamencie praskim. Ko- 
muniści wszczęli awanturę na samym po- 

O- 


czątku posiedzenia, zanim Rząd złożył 


świadczenie w sprawie swej polityki dro- ` 


zesów „rewolucyjnych, 


żyźnianej. 7 posłów komunistycznych wy» 
| dalono na 10 posi a kilku z nich wy- 
| prowadzono siłą z sali, poczem cała frakcja 
| komunistyczna opuściła salę, Socjaliści 
| zarówno czescy, jak niemieccy, 

li się neutralnie, 

Po ustąpieniu komunistów zaBrał głos 

min. Stribrny, który przedstawił stan 
| żyzny w Czechosłowacji, jej przyczyny i 

środki zaradcze, planowane przez Rząd. 
Jako takie środki wymienił Stribrny m. in. 
utworzenie konsorcjum handlu mąką, 
ewentualną rewizję cen artykułów żywno- 
ści, oraz powołanie do życia Banku Emisyj- 
nego, przyczem nowy Bank zachowałby o- 
becną walutę, przestrzegając osiągniętej 
jeszcze za Raszina stabilizacji kursu koro- 
ny: : 


kraj A więc ceniy. hurto- 
we wzrosły od czerwca do grudnia r. ub.: 
we Włoszech o 13%, we Francji o 9,3%, w 
Anslji i Danji o 6,8%, w Polsce o 17,6%, w 

| Austrji o 13,5%. w Stanach Zjedn, o 7,3%, 
w Czechosłowacji o 5,8%. 

Polska kroczy tu tedy na czele pochodu 
drożyzny. 

Ceny detaliczne wzrosły w tymże cza- 
sie: we Francji o 9,2%, we Włoszech o 9.5%, 
w Polsce o 33%, w Austrji o 12,4%, w Sta- 
nach Zjedn. o 5%, w Czechosłowacji o 4%. 

A więc i tu Polska przoduje, i to w ja- 
kim stopniu! 

Co się tyczy cen niektórych artykułów, 
to Stribrny podał następujące cyfry, odno- 
szące się do listopada r. ub. 

Mąka pszenna w Czechosłowacji kosz- 


Życzyński, „Kurjer Poranny” — p, B. Lu- 
t ii ki 


czono; adroit aF łamać; żydowska robo- 


— 


waczyński pluł na „Trójcę romantyczną” i 
świzdał na nią — i nic. Nie pokalał, nie 
zaszargał, nie był ani żydowskim sługą ani 
nie podlegał wiatrom wschodnim. Albo 
kiedy ś. p. prof. Stanisław Tarnowski plótł 
duby smalone na temat Towianizmu, robiąc 
z wieszcza jakiegoś obłąkańca — też nie 
było biuźnierstwa, bicia w kotły, ani zgro- 


zy. | 
Mickiewicza dzieła poetyckie, zarów- 
no jak dzieła jego ognistego żywota, były 
i pozostaną nieśmie e. Argumenty Mil- 
lera są fałszywe, ale wypowiedziane z glę- 
boką czcią, której niema ani u Tarnowskie- 
go ani u Nowaczyńskiego, ani u tylu innych. 
Więc chyba Miller poruszył jakieś taj- 
ne, ukrywane wstydliwie fałsze tkwiące w 
sferach „tradycyjnych” w pojinowaniu Mic- 
kiewicza? Dla nas jest on nietylko wiecz- 
nym rewolucjonistą „Ody“ i Farysem, 
twórcą „Dziadów ii „Pana Tadeusza“, ale 
zarazem uczniem i prawą ręką wyklętego 
przez Rzym Towiańskiego, i przyjacielem 
socjalistów i rewolucjonistów, i fifosemitą 
i trybunem ludu. i dziennikarzem — a tak- 
że jurmym przyjacielem Puszkina, Cały 
Mickiewicz jest olbrzymem pieśni i czło- 
wieka, zarówno ten. który gromi kościół w 
swych artykułach, jak nawet ten, który ba- 


l 


o” 


| 


woman 


Słowacja), że pasek szewcki kwitnie u nas 
w zastraszających rozmiarach (parą butów 
kosztuje u nas prawie dwa razy tyle, co w 
wymienionych trzech krajach). 

Bezczynność Rządu polskiego w spra- 
wie drożyzny wygląda w świetle cyfr po- 
wyższych, jako coś zupełnie niezrozumia- 
łego, a wręcz karygodnego. 


PR, 


Pore tow. d. Olszewskiego 


(J 
Warszawska Rada Zw. Zaw. wzywa 
wszystkie oddziały Zw. Zaw. i tow w 
robotników do licznego udziału w pogrzebie 
tow. Józefa Olszewskiego, Wiceprezesa Zw. 
Zawodowego Rob. Rolnych. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi z prosektorjum Przy szpitalu 
Dz. Jezus w Warszawie na cmentarz Wolski, 
dziś punktualnie o godz. 2 pp» 
O ile możliwe związki uczestniczą ze 


sztandarami. 
Wydział Rady, 


OB ROK I » 
PEC PSG 2 


ZNACZ ACZ 


Fundusz bezrobocia, 


Uzupełniamy podany we wczorajszym 
numerze „Robotnika“ komunikat urzędowy 
zarządu Głównego Funduszu Bezrobocia-fa- 
stępującemi szczegółami. 

Przedstawiciel «centralnej komisji klaso= 
wych związków zawodowych tow. poseł Zie- 
mięcki zgłosił wniosek przedłużenia wypłaty 
zasiłków bezrobotnym we wszystkich obwo- 
dach niezależnie od ilości bezrobotnych. 

Wniosek ten odrzucono, przedłużono zaś 
do 15 marca r. b. wypłatę jedynie w miejscach 
większych skupień bezrobotnych, w obwodach 
podanych w wczorajszym komunikacie. 

Przyjęto natomiast inny wniosek tow. Zie4 
mięckiego: komisja organizacyjna F. B. zbada 
sytuację w poszczególnych obwodach i najpó: 
źniej w dn. 5 marca przedłoży zarządowi 
głównemu wnioski, w jakich obwodach i na 
jaki okres należy przedłużyć wypłatę -zasił 
ków po 15 marca. i 


człowiekiem i w. tej pełni (włącznie z jego 
„grzechami' także) kochamy go, czcimy my 
— którzy nie zawsze wiemy. jakie to zna. 
czenie ma dwuznaczne słówko „tradycja”, 
My sobie bowiem drwimy z bardzo wiełą 
tradtycyjek — jak np. i z tej która chcia- 
łaby z wieszcza uczynić kukłe narodową, 
maskę, prowadzącą do grobów i potępioną ` 
w „Wyzwolenia. Może to tę „tradycję“ 
naruszył Miller (śladem Wyspiańskiego) 
i za to mu się wymyślą — zamiast spokoj- 
nie mu wykazać, że nie ma słuszności? 
Bo skąd i dlaczego ta irytacja i te in- 
je? Odkądże to w Polsce niewolna 
myśleć? Cóż to za gody zaczynają się 
wkradać , mody zaiste godne niewolników? 
Czy Shaw nie tyrpie i to mocno Szekspira? 
ʻA Nietsche, nie kpi ze wszystkich świętoś- 
c niemieckich że aż drzazgi lecą? Byron 
z angielskich? Jakaż to tradycyjka naka- 
zuje szczuć na pisarza, który odważył się 


Uś 


kya 


śmiało wypowiedzieć swoją myśl? W każe 


razie nie mickiewiczowska to trady- 
cja, bo nasz wieszcz całe życie cierpiał za 
swą odwagę, literalnie całe życie prześla- 
dowany nie tylko przez zaborców i nietylko 
przez Rząd francuski, ale i przez własnych 
ziomków na emigracji a zwłaszcza przez 
Jer 


Krytykować wolno, lecz argumentami 
-— mie wrzaskiem i szkalowaniem w stylu 
doprowadzonym ~- zwłaszcza w Warsza- 
wie -— do doskonałości przez p. p. Nowa» 
czyńskich, Pieńkowskich, Rabskich, Le- 
choniów i im podobnych, 

Tego „stylu“ mamy już dość. Zacznij- 
my wreszcie maczać pióra w atramencie, a 
nie w runsztoku. 


Zygmunt Kisielewski, 


s 
Pi 


4 


LĄ. 
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Nowy kirg p. Darowstiego. 


OKÓLNIK P. RATAJSKIEGO DZIAŁA I W 
ŁODZI 


KOMISARJAT ZAKAZUJE WIECU BEZRO- 
BOTNYCH, NA KTÓRYM MAJĄ PRZEMA- 
WIAĆ POSŁOWIE. 

(Telefonem z Łodzi). 

Sekretarjat okręgowej komisji związków 
zaw, w Łodzi zwołał na sobotę, 14 b. m. na 
godz, 2, wielki wiec bezrobotnych na Rynku 
Bałuckim. Po wiecu miano iść pochodem na 
plac Wolności, gdzie mieści się magistrat. 
Tymczasem komisarjat zakazał odbycia wiecu, 
mimo, że mieli przemawiać posłowie. 

Zakaz komisarjatu wynika między inne- 
mi, z uległości władz wobec Magistratu, któ- 
rego postępowanie również miało być oma- 
wiane na wiecu. 

Zakaz zgromadzenia wywołał zdumienie i 
) oburzenie. Jak widać, wojewoda p. Darow- 
ski zaczyna stosować okólnik p. Ratajskiego 
„swojem'* województwie. 


Słyszymy i czytamy często: „stuletnia 
rocznica“. „Rocznica” jest już określeniem 
czasu, przeto należy mówić nie- „stuletnia, 
lecz setna (dziesiąta, dwudziesta piąta i t. d.) 
rocznica, Natomiast mówi się dobrze: „stu- 
letni jubileusz”. 

+» 

Coraz częściej używa się wyrazu „posłan- 
ka” w znaczeniu: kobieta — poseł. Ale „po: 
słanka' jest odpowiednikiem „posłańca, nie 
zaś posła. Rodzaj żeński posła powinienby 
brzmieć: poślica (orzeł — orlica, kozioł —: ko- 
źlica i t. p.) Ponieważ jednak wyraz ten na- 
pewno się nie przyjmie, należy zaniechać róż- 
niczkowania posłów według płci i mówić po- 
prostu: poseł Kosmowska, Sokołowska, Praus- 
*sowa it, d. æ. 


Drożyzna. 


TANIE MIĘSO. 

Warszawski Syndykat Hodowlany otwo- 
rzy niebawem w stolicy kilka detalicznych ja 
tek, które uskuteczniać będą sprzedaż mięsa 
wołowego narazie urzędnikom państwowym i 
oficerom oraz zrzeszonej inteligencji. 

W sklepach tych można będzie codziennie 
nabywać, za legitymacjami urzędniczemi i za- 
świadczeniami związków inteligencji pracują- 
cej. dostateczną ilość mięsa dla całej rodzi- 
ny 


Mięso to będzie sprzedawane po 1 zł. 35 
ér. za kg. gdy w sprzedaży prywatnej cena 
jego wynosi 2 zł. | 

Omawiane sklepy mieścić się będą w 
różnych punktach miasta, przeważnie przy 
kooperatywach. 

Niezależnie od tego, od 1 marca otwarte 
będą, o ile uda się uzyskać odpowiednie lokas 
e, jatki w Hali Koszykowej oraz w pobliżu 

« „zeźni na Pradze. 

Syndykat Hodowlany dokonywa obecnie 
uboju przeszło 2000 sztuk wołów miesięcznie. 

- Rzucerie tej ilości mięsa na rynek warszawski 
po godziwej cenie musi odbić się na dalszem 
kształtowaniu się ceny mięsa w Warszawie. 


PRZYCZYNY DROŻYZNY MIĘSA W WAR- 
SZAWIE. 


Biuro Badania Cen ustaliło następujące 
przyczyny drożyzny mięsa w Warszawie: 

1) Wysokie koszty transportu na miejscu, 
spowodowane rozrzuceniem ognisk handlu; 
targowisko znajduje się na Pradze i nie posia- 

| da toru przemysłowego, rzeźnia jest na Sol- 
cu, hale targowe dla handlu hurtowego mię- 
sem bitem na ulicy Świętojerskiej, hale mięsa 
przywożonego koleją na ulicy Koszykowej. 
Brak skoordynowanej akcji instytucji gospo- 
* darczych samorządowych. b 

2) Nadmierne koszty uboju, gdyż ogólny 
koszt uboju wynosi około 15 groszy od 1 kilo- 
grama mięsa. 

Powyższe dwa 
być usunięte: 

a) przez wybudowanie rzeźni centralnej 
z torem kolejowym, połączonym z halami tar- 
$owemi i chłodnią, zaopatrzoną w urządzenia 
nowoczesne. (Odpadłoby wówczas przewo- 
żenie i przepęd bydła, możnaby też znacznie 
zredukować koszty uboju dzięki urządzeniom 
mechanicznym. Rzeźnia centralna umożliwi- 
łaby również wykorzystywanie produktów 
drugorzędnych przy uboju, które się obecnie 
marnują), 

+b) przez celową i skoordynowaną akcję 
instytucji miejskich (wydzierżawienie hal miej. 
skich, Wydział Zaopatrywania, rzeźnia miej- 
ska na Solcu i t. d.). 
Wynikające z powyższego wskazania dla 


niedomagania mogłyby 


władz państwowych. zaproponowane przez 
Biuro Badania Cen zostały zaaprobowane 
przez Komitet Ekonomiczny Rady mini- 
strów w dn. 9 b. m. ż 
NOWA JATKA MIEJSKA. 
W sobotę, 14 lutego nastąpi otwarcie 


czternastej z kolei jatki miejskiej, która mieś- 
cić się będzie na Pradze przy ul. Wileńskiej 
38 ŻĘ). 
CŁO NA OBUWIE NIE BĘDZIE PODWYŻ- 
SZONE. 
Ostatnie posiedzenie Biura Badania Cen 
było prawie w całości poświęcone omówie- 


niu sprawy podwyższenia ceł na obuwie, w | 


ROBOTNIK, sobota, 14 lu 


a POOB IŚ lego 


myśl odpowiedniej uchwały komitetu celnego. 
Po dłuższej rzeczowej dyskusji obecni wypo- 
wiedzieli się w zasadzie (prawie jednogłośnie, 
prócz przedstawiciela przemysłowców) prze- 
ciwko podwyższeniu cła. Wobec jednak nie- 
dostatecznego kompletu, B. B. C. nie powzięło 
ostatecznej decyzji w tej sprawie. Wybrano 
podkomisję, której polecono zbadać kalkula- 
cję wyrobu obuwia i zreferować sprawę na 
następnem posiedzeniu. (—). 


Pragmatyka kolejarzy. 


W jednem z pism warszawskich pojawiła 
się wczoraj w sprawie pragmatyki dla koleja- 
rzy jakaś mętna notatka, która donosi, że ,o- 
brady związku kolejarzy z przedstawicielami 
M. K. nad projektem pragmatyki utkwiły w 
miejscu”, 

Pismo wspomniane twierdzi, że powodem 
tej zwłoki jest „niezałatwienie przez czynni- 
ki sejmowe statutu przedstawicielstwa (?! chy- 
ba. „przedsiębiorstwa') kolei państw., w któ- 
rem stosunki służbowe byłyby odmienne od 
obecnych“... 


Cała ta wiadomość jest zupełnie bałamut- 


na... 
Na konferencji bloku związków z min. p. 
Tyszką w pierwszej połowie stycznia, p. Tysz- 
ka przyrzekł, że w pierwszej połowie lutego 
zaprosi zblokowane związki na konferencję w 
sprawie pragmatyki; oczywiście wypracowane 
przez blok związkowy poprawki do projektu 
rządowego lub też nowy projekt musiały być 
wprzód — jak min. Tyszka zaznaczył — prze- 
studjowane przez min., poczem dopiero na- 
stąpi konferencja ze związkami, która mą u- 
zgodnić różnice, jakieby między M. K. a blo- 
kiem związków wyłoniły się. 

Z. Z. K, czuwa nad całą sprawą i wedle 
informacji przez Z. Z, K, u M, K. zasiągnię- 
tych, poszczególne departamenty M. K., któ- 
rym projekt bloku przedłożono, jeszcze po- 
dobno nie zdążyły wypowiedzieć się w spra- 
wie projektu bloku. 

Żadne więc rokowania „nie utkwiły w 
miejscu” tem mniej zwłaszcza z powodu „nie- 
załatwienia” jakiegoś nowego „statutu“. 

Co do rozporządzenia w sprawie prze- 
miany P. K. P. na przedsiębiorstwo, to kilka 
klubów poselskich, w ich rzędzie į klub P. P. 
S. przedłożył — jak wiadomo — Sejmowi 
wniosek o cofnięciu rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej Polskiej w sprawie przedsiębior- 
stwa kol. Wniosek powyższy przyjdzie zape- 
wne niezadługo pod obrady i zadecyduje o lo- 
sach tego niefortunnego rozporządzenia, któ- 
re — o ile wiemy — na większość w Sejmie 
liczyć nie może, 

O żadnym  „statucie” przedsiębiorstwa 
kol. niema obecnie mowy, dopóki. sprawa 
sąmego „przedsiębiorstwa” w tej formie, jaką 
mu nadaje rozporządzenie, rozstrzygnięta nie 
zostanie. Żaden też taki „statut“ Sejmowi nie 
został przedłożony. 

Na wypadek zaś, gdyby przemiana kolei 
w „przedsiębiorstwo” w jakiejkolwiek formie, 
weszła w życie, blok związków oczywiście za- 
żąda również ścisłego, przy jego współudziale, 
skodyłikowania przepisów służbowych. 


Kcz. 


Depesza kondolgncyjna: Gómiry-górnikom. 


Z powodu strasznej katastrofy na kopalni 
„Minister Stein" pos. tow. Stańczyk wysłał wczo- 
raj do Związku Górników Niemieckich depeszę 
następującej treści: 

„Imieniem Związku polskich górników zasy- 
łamy rodzinom poległych podczas katastrofy na 
kopalni „Stein”* oraz niemieckim górnikom wy- 
razy głębokiego współczucia i ubolewania z powo. 
du katastrofy”, t 

Stańczyk, 


P. min. Sokal o wydajności pracy 
i o t-godz. dniu rob, na G. lash, 


Współpracownik „Echa Warszawskiego" 
miał wywiad z p. ministrem Sokalem w spra- 
wie wydajności pracy w przemyśle naszym. 
Minister pracy stwierdził, że w górnictwie, 
pomimo skrócenia dnia rob. o 2 godziny, wy- 
dajność prawie że dosięga przedwojennej, a 
więc stosunkowo wzrosła. Tak samo w prze- 
myśle włókienniczym zarządy fabryk naogół 
nietylko nie uskarżają się na zmniejszenie wy- 


*dajności pracy w stosunku do przedwojennej, 


lecz nawet zaznaczają w poszczególnych wy- 
padkach poprawę. Porównanie z zagranicą 
jest trudne, gdyż dla porównania należałoby 
uwzględnić wszystkie warunki pracy. Wydaj- 
ność pracy zależy nietylko od samej pracy, 
lecz od jakości surowca, nad którym się pra- 
cuje; oraz od urządzeń technicznych, które u 
nas zazwyczaj są przestarzałe. 

Rząd nie może bezpośrednio wpłynąć na 
wydajność pracy. Należy to do przedsię- 
biorstw samych. Rząd może tylko czuwać 
nad tem, aby kredyty, udzielane przezeń 


przedsiębiorstwom. szły na cele inwestycyj- | 


ne. ` Inicjatywa Rządu polegać może również 
na zbieraniu materjałów, dotyczących najnow= 
szych metod pracy. W min. pracy tworzy się 
w tym celu specjalny referat. 

Na zapytanie, jaki jest stosunek Rządu do 
10-godz. dnia pracy na G, Śląsku, p. Sokal od- 
powiedział, jak następuje: Na G. Śląsku na 
podstawie przepisów niem. z 23 listopada 


| 
| 
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Robotnicy  popierajcie 


1925 roku. 


1918 r. obowiązuje 8-godz. dzień pracy. Od- 
chylenia od tej zasady istnieją obecnie tylko 
w hutnictwie dla niektórych kategorji robot- 
ników (na zasadzie porozumienia zaiqtereso- 
wanych stron) — w formie indywidualnych 
przedłużeń, udzielanych poszczególnym hutom. 
Odchylenia te mają charakter czasowy i przej- 
ściowy. 


Demonstracja ralotników 


w Czechowicąch i Dziedzicach 


Przeciwko zamachom na 8-godz, dzień pracy. 


(Kor. własna). 

Stosownie do uchwały Komisji Centralnej z 
dn. 19 stycznia b. r. rcbotnicy zakładów przemy- 
słowych Czechowic i Dziedzic wystąpilii z prote- 
stem przeciwko zamachowi na 8-godz, dzień robo- 
czy. Demonstracja miała następujący przebieg: - 

O g. 9% rano odezwały się syreny wszystkich 
fabryk  (rafinerja /„Dziedzice” i Vacuum Oil 
Company”. Fabryka zapałek „Siłesia”, Fabryka 
Brykietów Węgla Kamiennego, Walcownia Meta- 
li; Fabryka gwożdzi „Polska Morawia', Fabryka 
Przetworów Drzewnych i szereg mniejszych wy- 
twórni) na znak, że robotnicy porzucają pracę na 
3 godziny, poczem robolnicy z poszcz.gólnych fa- 
bryk ruszyli pochodami ku stacji kol Dziedzice, 
zapełniając wkrótce plac Wolności. Górnicy z ko- 
palni „Silesia" przybyli tłumnie pochodem, ze 
sztandarem. , 

W wielkim ogrodzie p. Schncebauma, wy- 
pełnionym tłumami robotników, odbył się wiec, 
na którym rserwszy przemawiał tow. dr Glück- 
smann z Bielska, hucznie oklaskiwany przez zgro- 
madzonych. Następnie mówca odczytał rezolu- 
cję, którą zebrani uchwalili jednogłośnie. 

Rezolucja wyraża jaknajenergiczniejszy pro- 
test przeciwko bezprawnej uchwale przemysło- 
wo - handlowej komisji sejmowej w sprawie prze- 
dłużenia czasu pracy, oraz oświadcza, że podda- 
zie pod obrady Sejmu nielegalnie powziętej uch- 
wały Komisji Przemysłowej zebrani uważać będa 
za przekreślenie stanu prawnego w Państwie. 
Zgromadzeni w zupełności solidaryzują się ze sta- 
nowiskiem Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych , zajętem na posiedzeniu dn, 19 stycznia br. 
i stanowczo żądają, aby na wypadek dalszych 
kroków reakcji, zmierzających do złamania zasa- 
dy 8-godz. dnia pracy, Komisja Centralna prokla- 
mowała ogólną walkę klasy robotniczej w Polsce 
w jaknajostarzejszych formach. 

Drugi przemawiał tow, Czuma, centr. sekre- 
tarz Związku Rob. Chem., omawiając przyczyny 
panującego kryzysu gospodarczego w Polsce i ata- 
ki reakcji na prawodawstwo robotnicze. 

Wywody tow. Czumy spotkały się z ośćlnem 
uznaniem Na zakończenie odśpicwano jedną 
zwrotkę „Czerwonego Sztandaru”. poczem w po- 
wadze i spokoju rczeszli się zgromadzeni do swych 
fabryk, aby podjąć na nowo pracę, z myślą o tem, 
że jeżeli padnie ze strony naczelnych władz orga- 
nizacyjnych wezwanie do walki, robotnicy odpo- 
wiedzą na to natychmiast karnie i solidarnie, 


świetne zwycięstwo klatowych organizacj 
przy wyborach do rady zakładowej. 


Czytamy w „Gazecie Robotniczej”: 

Dn. 5 i 6 lutego b. r. odbyły się na polu 
zachódniem (szyb św. Barbary i szyb św. Ma- 
rji) kopalń skarbowych w Król Hucie — wy- 
bory do rady zakładowej. Uprawnionych do 
głosowania było 1318 osób, głosowało 972. Na 
poszczególne listy oddano głosów: Lista I 
CZG. i W. ZW. otrzymała 683 głosów — man- 
datów 7 i 1 uzupełniający; lista II Zjedn. Zaw. 
Polskie 181 gł. — mand. 2; lista III Chrześci- 
jańskie Zjednoczenie Zaw. (Korfanty) 41 gł. — 
mandatów 0, — Listy urzędnicze uzyskały: Li- 
sta I chadecy (Korfanty) 21 gł. — mand. 0, li- 
sta II (Maciejewski) 42 gł. — mand. przez lo- 
sowanie 2, z 

Powyższy rezultat wyborów wykazuje, że 
jak chadecy, tak i enpeerowcy, ponieśli sro- 
motną klęskę. Tak powinni się robotnicy pol- 
płacić przy wszelkich wyborach swym opieku- 
nom z pod znaku ciemnoty i obłudy, jeżeli 
chcą skruszyć kajdany niewoli i wyzysku. 
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Czasopisma nadesłane 


Ukazał się Film Nr, 13. Treść numeru: Seena 
Owen. — Nasz konkurs jubileuszowy. — Kino w 
3Q rocznicę istnienia. — Pokłon X Muzie. — Jak 
powstał kinematograf, — Z najbliższych nowości. 
— Spowiedź dyrektora kinoteatru. — Ziemia o- 
biecana — Cud wilków, — Przed ekranem — 
Jacque Catelain. — Niedyskrecje z życia gwiazd. 
— Co słychać w Paryżu. — Rozmaitości — Mię- 
dzy nami.—Portrety: Sceny Owen. — Tiny d'lzar- 
duy. — Andre Roanne. 


Droga Miesięcznik poświęcony sprawie życia 
polskiego, Treść: Sstanisław  Vincenz-Zwiastun; 
Tadeusz Kutrzeba -- Rok 1920. Ola Fellow — 
Niebezpieczeństwo bolszewickie)  Memorjał w 
sprawie kresów. Obserwator. — Partje ukraińskie 
w Galicji wschodniej. J. B. — Odgłos z Kowień- 
szczyzny, Tarwid — Chińskie cienie. N. Czarmno- 
dki — Stosunek pracy i kapitałw do idei solida- 
ryzmu. Gabriela Kosińska — Przeszkody rozwo- 
ju. Przeglądy. 


swoje p'smo codzienne 


* 
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Notatki o książkach. 

Józef Ujejski, Król Nowego Izraela, Kar- 
ta z dziejów mistyki wieku oświeconegó. Wyd.. 
Kasy im. J, Mianowskiego. M 

Coraz bardziej — w miarę badań — upa- 
da pogląd jakoby wiek XVIII wiek „racjona- 
lizmu'” był wyłącznie wiekiem rozumu bada- 
jącego. W owej epoce obok prądów intelek- 
tualnych szerzyły się również kierunki religij- 
no = mistyczne, istniało mnóstwo szarlatanów 
(najsłynniejszy z nich był Cagliostro) i sekt. 
często stojących w związku z wolnomular-- 
stwem. 

Prof. J. Ujejski w powyższej pracy daje 
studjum naukowe o zupełnie nieznanej, ta- | 
jemniczej postaci polskiego mistyka czy szar- | 
latana Tadeusza Grabianki. Dzieje jego życia, 
działalności we Francji, Polsce i pod koniec 
życia w Rosji, oraz poglądów, są przedmiotem 
pracy. Autor na podstawie niezwykle szczu- 
płych źródeł rekonstruuje postać zapomnia- 
nego mesjanisty, króla „Nowego Izraela" i 
— podobno — pretendenta do polskiej ko- 
rony. Autor stwierdza, że był to człowiek 
wybitnej inteligencji, umiejący działać na 
toczenie, bardzo wykształcony i nawet nie- 
zły, Były chwile, że wpływ jego rozciągał 
się na szerokie koła (np. w Awinionie i pod 
koniec życia w Petersburgu). Aresztowany 
w r. 1807 w Pupodrcziy o tajemnicze pla- 
ny polityczne, Głabianka umarł w więzieniu. . 
Wieść o jego osobie głucha doszła aż do cza- /—7 
sów Mickiewicza.  Studjum J. Ujejskiego. 
stanowi ogromnie ciekawy przyczynek do 
historji XVIII w. u nas i we Francji. 


Wincenty Rapacki. Sto lat sceny pol- 
skiej w Warszawie, 110 ilustracji. wyd. „Bibl. 
Polskiej, ”. A 

Zmarły niedawno artysta zdążył jeszcze 11 
przed śmiercią wykończyć dzieło, stanowią- 
ce ważny przyczynek do historji teatru pol- 
skiego. Począwszy od r. 1765 Rapacki opisu- 
je dzieje sceń polskich, a zwłaszcza podaje 
charakterystyki całych pokoleń aktorskich z Pi 
ich luminarzami na czele. Dola i niedola pol- 


skiej sceny zwłaszcza za czasów rosyjskiej - 
okupacji od r. 1831 znalazła w autorze swego | 


dziejopisa, Postaci niektórych aktorów > 
talencie genjalnym np. Kudlicza, Dawisona, 
Żółkowskiego, Królikowskiego, Modrzejew- 


skiej narysowane są z wielką umiejętnością 
i szczegółowo, inne krócej. Rapacki nie- 
pomija jednak ogólnego tła, charakteryzuje 
epoki twórczości dramatycznej, opisuje rzą- 
dy urzędników rosyjskich i cenzorów. 

Historja teatru warszawskiego, doprowa- 
dzona do końca ub. wieku, jest dziełem cie 
kawem nietylko dla świata teatralnego, al 
również dla tych wszystkich, którzy teat 
nie traktują wyłącznie jano miejsce rözíy 
wek. ` 

Głębokie przywiązanie autora do sztuki 
dramatycznej i aktorskiej, talent pisarski, 
wielka znajomość arkanów sztuki i spraw 
zakulisowych pozwoliła Rapackiemu dać 
książkę, którą czyta się i z przyjemnością 
i z pożytkiem. Jest to jeden z niewielu ar- 
tystów scenicznych, który oprócz wspomnie- 
nia pełnej talentu karjery teatralnej, mógł po 
sobie zostawić dzieło wartościowe, mogące 
służyć następnym pokoleniom za naukę, ze- , 
braną z bezpośredniego doświadczenia. 

Z. K, y 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War: 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadec 
wami i referencjami do obsadzenia następując 
posad: l 3 
DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH 

WARSZAWIE. ; 

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących ( 
pła 21, tel. 232-16): 1 korespondentki francusko 
niemieckiej z maszyną, 1 stenografistki polsko-nie- 
mieckiej z maszyną, 1 kierownika do fabryki drze- 
wnej z kaucją 3000 zł, 5 agentów do zbierania o- 
głoszeń, 3 agentów do sprzedaży tabliczek wizy- 
zytowych, 5 agentów do sprzedaży książek, 
3 agentów branży technicznej, 1 ażenta do sprze- 
daży papieru, 1 korespondentki franc, z maszyną 
i stenografją polską. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślnikó 
(Ciepła 21, tel. 123-65). 1 ślusarza-hydraulik 
1 montera na ogrzewacze. 1 galwanizera, 
rza żelaznego. 1 szwdjsera. 
nych, 1 ślusarza, 1 krajacza: do tekturowych 
dełek, 1 pomocnika zecerskiego, 1 pomocnika 
kierniczego, 1 malarza - lakiernika na szyldy, 

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła ? 
tel, 153-27): 1 lokaja, 59 służących. A 

NA WYJAZD. poł 

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących. t 
rządcy kawalera. 41 leśnika ze znajomością mier- 
nictwa. 1 kierownika szkoły rolniczej 1 bony- 
wychowawczyni do 7-miesięcznego dziecka. 28 
czycieli z 6-klasowem wykształceniem. 8 na 
czycieli z pełnemi kwalifikacjami. 1 dentystiki, 
lekarzy wolmopraktykujących 2 lekarzy rejon 
wych i okręgowych do Sejmików, 2 lekarzy ord 
natorów i 2 lekarzy asystentów z praktyką ps 

chjatryczną. 1 lekarza do szpitala powiatoweg 
1 rządcy samotnego z kaucją 6000 zł 1 geome 
samodzielnego, 1 stenografistki polskiej ze zna 
mością języka niemieckiego. 

W Oddziale dla robotników ł rzemieślnikó 
3 ogrodników 6 pilnikarzy, 1 mażstna specjalis 
do wód mineralnych. t 


parlamentarna, 
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
Komisja odbyła wczoraj dwa posiedzenia. 
Na przedpołudniowem przemawiał referent 
budżetu ministerjum przemysłu i handlu pos. 
Kosyć aski (Piast). Na popołudniowem za- 
bierał głos przedstawiciel Najwyższej lzby 
Kontroli Państwa, który pom. in. sprawami 
podniósł, że Najw. Izba Kontr. Państwa nie 
miała przystępu do aktów  Skarbofermu. 
Wreszcie ostatni przemawiał minister przem. 
i handlu p. Kiedroń, który odpowiadał na za- 
rzuty. 
Z KOMISJI EMIGRACYJNEJ. 
Komisja emigracyjna rozpatrywała wczo- 
raj wnioski, regułujące powrót do kraju pol- 
skich optantów, znajdujących się na terenie 
niemieckim. jednak niezgodności 
| wniosków z istniejącem prawodawstwem wy- 
łoniono podkomisję dla przeredagowania 
wniosków. 
Z KOMISJI REFORM ROLNYCH. 

“Na samym wstępie posiedzenia przewod- 
r” ficzący pos. Osiecki (Piast) odczytał pismo 
© premjera Grabskiego, wystosowane do mar- 
| .  szałka Sejmu z prośbą o odroczenie posiedze- 
$ nia komisji do dn. 17 b. m. Prośbę swoją pre- 
|. mier motywował tem, że wczoraj Rada mini- 
i strów ostatecznie miała przyjąć rządowy pro- 
= jekt noweli do ustawy o wykonaniu reformy 
||| rolnej. 
fi Pos. tow. Kwapiński zapytał przewodni- 

czącego, czy p. marszałek Sejmu zajął stano- 

wisko w sprawie pisma p. premjera. Przewod- 

niczący odpowiada: nie. 

, Pos. Niedzielski (Wyzw.) żąda, aby pomi- 
.(mo pisma premjera rozpocząć ogólną dysku- 
|się nad projektem pos. Poniatowskiego. 
i} Pos. Osiecki (Piast) wstydliwie i obłudnie 
poparł żądanie pos. Niedzielskiego. 

Pos. tow. Kwapiński ponownie zabrał głos 
i oświadczył, że zbyt ceni pracę i zbyt poważ- 
M anic traktuje swoje funkcje poselskie, ażeby 
marrować napróżno czas. Napiętnował pra- 
i piastowców, którzy utrącili nowelę do 
vy o likwidacji serwitutów i tem spowo- 
dee 1, że komisja nie ma żadnej ustawy do 
ro”patrzenia. Tow. Kwapiński wnosi odro- 
czenie posiedzenia do wtorku w tym cólu, że- 
f by Rząd zajął stanowisko wobec zreferowa- 
nej przez pos. Poniatowskiego ustawy. 
Wniosek tow. Kwapińskiego przyjęto i 
osiedzenie odroczono do wtorku. 

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 


Wczoraj komisja odbyła dwa posiedzenia i za- 
jiczyła drugie czytanie projektu ustawy o sa- 
brządzie wiejskim. 

Na nejbliższem posiedzeniu komisja przystą- 
pi do omawiania projektu ordynacji wyborczej dla 
} gmit wiejskich. 


LOSY USTAW SAMORZĄDOWYCH. 


t) 


tw 


wi 
Js 


, Z inicjatywy ministra spraw wewnętrznych p. 
~~ Ratajskiego odbyła się w Sejmie konferencja z u- 
" działem posłów: Putka, Kiernika, Holeksy, Koz- 
. łowskiego; Mrozowskiego i Popiela. f 
ę Omawiana była sprawa traktowania w komi- 
jz sejmowych i na plenum ustaw samcrządo- 
względnie ewentualnej noweli o zmianie 
ordynacji wyborczej, którą rząd miałby 
yć. 
Na komieroncji stwierdzono, że wobec przyję- 
| cia przez komisję ustawy o organizacji gminy wiej- 
skiej w drugiem czytaniu, najdalej do połowy mar- 
| ca będzie można załatwić projekt ordynacji wy- 
prczej oraz trzecie czytanie ustawy gminnej, 
Natomiast co do szybkości załatwienia ustaw 
amorządzie miejskim, opinje były podzielone, 
Pos. Kiernik („Piast”) wyraził pogląd, iż spra- 
te będą mogły być szybko załatwione jeżeli 
misja wybierze w najbliższym czasie podkomi- 
dla przygotowania ustaw miejskich. 
f>dmiennego zdania był pos. Putek „(Wyzw.'”') 
ierdzając na podstawie dotyciiczasowego do- 
Świadczenia, że skierowywanie sprawy do pod- 
komisji przewleka dyskusję, nadto rządowy pro- 
ekt ustawy, żywzem przetłomaczony z ustaw nie- 
.nieckich, będzie wymagał takiej samej gruntow- 
hej przeróbki jak rządowy projekt ustawy wiej- 
kiej, z którego pozostały strzępy. Niesnaski pc- 
yczne w miastach są większe niż na wsi i z te- 
fo powodu walka w Sejmie będzie bardziej zacię- 


onika pofłyczna. 


U MARSZAŁKĄ RATAJA, 

"W dris wczorajszym o godz. 5,30 popoł. w ga- 
Marszałka Sejmu, Rataja, odbyła się kon- 
której wzięli udział: premjer Wł. Grab- 
ha, prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa, Žar- 
howsiki oraz pos. J. Zdziechowski i B, Gruszka. 
Narady toczyły się na temat udziału przedstawi- 
jeli Najwyższej Izby Kontroli Państwa w pracach 
misji. budżetowej i trwały półtorej godziny 

. RAPAJSKI W KOMISARJĄCIE RZĄDU. 
' (Wn. Ratajski zwiedzał biura Komisarjatu Rzą- 
ma m. Warszawę, Ekspozytury 3-ej Komisariatu 
zajdw i starostwa pow. warszawskiego. 

S. WOJKOW U MINISTRA SKRZYŃSKIEGO. 
Pan Minister Spraw Zagranicznych przyjął w 
a wczorajszym posła. Z. S. R.-R. Wojkowa 
Przybyli do Warszawy w sprawach służbo- 
ch Poseł Polski w Pradze p. Lasocki i Poseł 
alski w Angorze p. Knoll 


R 


r. b. o godz. 2 po poł. 


PAŃSTWOWA RADA KOLEJOWA, 

Dn. 12 b. m odbyło się w sali konferencymej 
Min. Kolei posiedzenie komiteltu ekisploatacyjnego 
Państwowej Rady Kolejowej. Na posiedzeniu tem 
omawiano sprawię wjprowadzenia w życie rozporzą- 
czenia Prezydenta Rzplitej o przedsiębiorstwie dla 
eksploatacji kolei państwowych. Prócz tego ko- 
mitet uchwalił nagły wniosek w sprawie wydania 
przez Min. Kolei jednolitych przepisów o rozdaw» 
inietwie robót i materjałów przy budowie kolei pań- 
stwowych. 

ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. 

_ W ciągu ostatnich trzech dni policja politycz- 
na zatrzymała na terenie Warszawy przeszło 30 
osób mężczyzn i kobiet potlejrzanych o działal- 
neść komunistyczną i przynależność do KPRP. 
Przeprowadzono również szereg rewizji, 


STUDENCI POLSCY W AMERYCE, 

W ciągu ostatnich lat paru wyjechało do Sta- 
nów Zjedn. z Polski kilkunastu studentów i ab- 
solwentów wyższych zakładów naukowych z za- 
miarem dokształcenia się w amerykańskich uczel. 
niach i zdobywania praktyki w swoim zawodzie. 


Tow. Józef OLSZEWSKI 


Członek Zarządu Głównego i Sekretarjatu Centrałnego Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych Rzpt. Pol., kierownik Wydzia- 
łu umów zbiorowych, obrony prawnej i emigracji 


Imarł śmiercią tragiczną dnia 11 lutego 1925 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus 
w Warszawie na cmentarz Wolski nastąpi w Sobotę dnia 14 lutego 


Na smutny ten obrządek zaprasza przyjaciół, znajomych itowarzyszów 
Zarząd Główny 


Lwiązku Zawodowego Robotników Rolnych Rzpt. Pol. 


OBO TNIK, sobota, 14 lutego 1925 roku. 


Los jaki spotkał tych ludzi na gruncie amerykań- 
skim jest do pozazdroszczenia. Inżynier kolejo- 
wy pracujc w wielkiej fabryce elektrycznej nie 
zarabia on jednak więcej od wykwalifikowanego 
robotnika; inżynier mostowy trudni się kreślars- 
twem w trzeciorzędnej firmie, student medycyny 
zajmuje się pośrednictwem handlowym, inny znów 
student jest szoferem. Przykładów takich można- 
by zacytować więcej. Żaden z nich nie jest w sta- 
nie jednak przy pracy zarobkowej poświęcić się 
studjom dla których przybyli do St. Zjedn ` Po- 
nieważ istnicje wśród młodzieży polskiej pęd oo 
wyjazdu do Ameryki, placówki konsułarne polskie 
ostrzegają, że bez znajomości angielskiego języka 
i bez zapewnienia chociażby najmniejszej pomocy 
pieniężnej nie należy wybierać się na studją do 
St. Zjedn. pcd grozą zmarnowania czasu, jeśli już 
nic zaprzepaszczenia całej karjery. Powyższe „u- 
wagi nie tyczą się tych studentów z Polski, którzy 
wyjechali do Ameryki otrzymawszy uprzednio sty- 
pendja z funduszu stypendjalnego, zainicjowanego 
przez prof. Stefana Mierzwę, a dysponowanego 
w porozumieniu z Ministerjum W, R, i O. P, 


TELEGRAMY 


Afery w Niemczech. 


AFERA BRACI BARMATÓW. 
Berlin, 13 lutego (PAT). Afery Bar- 


matów i Kutiskera były dziś przedmiotem 
długich debat w komisji śledczej sejmu 


pruskiego i parlamentu Rzeszy, W komi- 
sji reichstagu składał dziś zeznania obec- 
ny poseł w Waszyngtonie von Mahlzahn, 
który, jako były poseł niemiecki w Hadze, 
jest 'obznajmiony z działalnością 
Juljusza Barmata. Mahllzahn oświadczył, 
że ice Mako: jeszcze za czasów ce- 
sarstwa niemieckiego posiadał ne 
kontrakty z rządem i nadto był gó soi 
politycznym rządu niemieckiego. Stałą wi- 
zę na wjazd do Niemiec Barmat uzyskał za 
wstawiennictwem posła sejmowego Welsa, 
za pośrednictwem  kancelarji Prezydenta 
Republiki niemieckiej Okazało się jednak, 


że postępowanie kancelarji Prezydenta by- 
ło zupełnie poprdwne. 
AFERA KUTISKERA. 

Berlin, 13 lutego. (PAT). W związku 
z aferą Kutiskera aresztowany został z po- 
lecenia prokuratury główny obrońca Kutis- 
kera, znany adwokat berliński, Werthauer, 
który wyjechał w sprawach swojego klijen- 
ta do Drezna. Policja udała się za nim w 
pogoń aeroplanem, jednakże nie zdołała go 
znaleźć w Dreźnie, bo Wierthauer już był 
odjechał do Berlina, gdzie został na dwor- 
cu aresztowany. Dziś wieczorem został on 
znów uwolniony.  „Vossische Zeitung“ zau- 
waża z tego powodu, że prokuratura berliń- 
ska nadużywa swej władzy, dokonywając 
aresztowań bez uprzedniego upoważnienia 
sędziego śledczego, 


Konferencja opjumowa. 


Genewa, 13 lutego. (PAT.). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu popołudniowem druga 
międzynarodowa konferencja dla zwalcza- 
nia użytku opjum i narkotyków dyskutowa- 
ła nad ea ep delegacji francuskiej tre- 
Ści następującej: Państwa umawiające się 
zobowiązują się do wzmocnienia ustaw i re- 
śulaminów, wydanych przez nie zgodnie z 
artykułem 1 konwencji haskiej z 1912 roku 
albo do wydania nowych i istotnie skutecz- 
nych, jeśli one dotąd nie zostały przeprowa- 
dzone w celu zapewnienia kontroli produkcji 
rozdziału i wywozu opium surowego. Po- 
wyższą propozycję poparł delegat polski, 
Chodźko, oraz delegaci Włoch, Szwajcarji, 
Egiptu, Turcji. Grecji i Jugosławii. Propo- 
zycja francuska przeszła 17 głosami prze- 
ciw 9. 


Genewa, 12 lutego, (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu przedpołudniowem 
giej konferencji opiumowej delegat Polski, 
Chodźko, zabrał głos w dyskusji nad: pro- 
pozycją francuską, żądającą wyłączenia z 
pod działania nowej konwencji preparatów, 
zawierających mniej, niż 0,1% horeiny. O- 


, pierając się na otrzymanych instrukcjach 


| 


| 


W głosowaniu propozycję francuską 


oraz na opiniach jednomyślnych uniwersy- 
tetów polskich, z pośród których przył ł 
opinję wydziału lekarskiego uniwersytetu 
warszawskiego, delegat Polski zastrzegł so- 
bie zajęcie odmiennego stanowiska w razie 
przyjęcia propozycji francuskiej. Przeciw 
propozycji przemawiali delegaci B elgii, 
Szwajcarji, Brazylii, Kanady i Egiptu Fa 
propozycją — delegat Wielkiej 


anji. 
odrzu- 


cono 21 głosami przeciw 6. 


O polską dyrekcję kolei państw, 
w Gdańsku. 


Genewa, 13 lutego. (PAT.). Sekcja in- | rekcji kolejowej, 


formacyjna Sekretarjatu Generalnego Ligi 
Narodów komunikuje: 

. Komitet prawników, upoważniony przez 
Radę Ligi Narodów do zbadania. pewnych 
stron sprawy utworzenia w Gdańsku pol- 
skiej dyrekcji kolei, ukonstytuował się o- 
statecznie w składzie następującym: Jon- 
kher W. J. Van Eysinga, prof. uniwersytetu 
w Leydzie, p. Vivante, prof. uniwersytetu 
w Rzymie i p. Niqwille, dyrektor generalny 
szwajcarskich kolei żelaznych. 

Kwestja utworzenia w Gdańsku pol- 
skiej dyrekcji kolei, jak wiadomo, stanowi- 
ła w grudniu 1922 r, przedmiot decyzji Wy- 
sokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdań- 
sku. Według decyzji tej Polska nie miała 
prawa tworzenia na terytorjum w. m. Gdań- 
ska hez zóodv wolnego miasta, takiej dv- 


„Któraby zajmowała się 
fukojiawstiem eż kolei żelaznych 
poza temi, które znajdują się na terytori 
wolnego miasta. Rząd polski earn gora 
od tej decyzji do Rady Ligi Narodów w 
sprawie wyżej wzmiankowanej, która kil- 
kakrotnie stanowiła przedmiot bezpośred- 
nich rokowań pomiędzy obiema stronami. 
W grudniu ubiegłego roku Rada Ligi 
Narodów na swej sesji rzymskiej upoważ- 
niła referenta sprawy, p. Quinones de Leon, 
przedstawiciela Hiszpanji, do zamianowa- 
nia, w porozumieniu z przewodniczącym ko- 
misji komumikacyjnej i tranzytowej, komi- 
tetu, złożonego z 3-ch prawników, któryby 
miał w swoim składzie jednego specjalistę 
w sprawach kolejowych. Komitet ten, obec- 
nie ukonstytuowany, ma za zadanie przed- 
stawić Radzie Ligi swoją opinię w wyżej 
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Tae] derie, a w szczególności 
co do tego, czy decyzja Wysokiego Komisa- 
rza Ligi Narodów w Gdańsku z dn. 12 grud- 
nia 1922 r. jest zgodna z postanowieniami 
traktatowemi oraz z prawomocnemi umo- 
wan decyzjami. 
Komitet prawników zbierze si 

siedzenie w Genewie dn. 18 lutego, 


Raport komisji kontrolnej 


Londyn, 13 lutego (PAT). Raport między- 
sojuszniczej komisji kontrolnej złożony zosta- 
nie w Wersalu w poniedziałek. 


Po strasznej katastrofie W konali. 


Berlin, 13 lutego (PAT). Jak donosi za- 
rząd kopalni „Minister Stein“ odbyło się dziś 
posiedzenie komisji śledczej dla stwierdzenia 
przyczyn eksplozji. Wynik jest niewiadomy. 

około usunięcia zwalisk w nawiedzio- 
nych katastroią chodnikach są nadal bardzo 
trudne. Do dziś rana godz. 10 wydobyto 121 


trupów. 


rezpignt policji niemieckiej przepywał * 
Irzędników. 


Berlin, 13 lutego (PAT). „Lokal - An- 
zęiger' donosi, że prokuratura wdrożyła 
dochodzenie wstępne przeciw berlińskiemu 
prezydentowi policji Rochterowi, podejrza- 
nemu o bierne zekupstwo urzędników. 
Rochter został dzisiaj urlopowany przez 
ministra spraw wewnętrznyc eringa, 


Przesilenie rządowe w Portugatij: 


Lizbona, 13 lutego (PAT). Victorino 
Guimaraes, przywódca frakcji demokra- 
tycznej izby, otrzymał misję utworzenia 
nowego gabinetu. 


~ W parlamencie japrńrtim. 
Tokjo, 13 lutego (PAT). Izba posłów 
uchwaliła głosami owych 


na po- 


stronnictw rząd 
budżet na rok bieżący. Opozycja nie brała 
udziału w głosowaniu. 


L Rady faszystows iei. 


Rzym, 13 lutego (PAT). Wczoraj wie- 
czorem obradowała wielka rada faszystow- 
ska, przed którą' Mussolini wygłosił mowę, 
zaznaczając, że faszyzm jest obecnie stron- 
nictwem odosobnionem, To odosobnienie 
jednak premjer uważa za zaszczyt (?) dla 
faszyzmu, jak również za dowód, że fa- 
szyzm dokonał prawdziwej rewolucji. Jak- 
kolwiek — mówił Mussolini — wielka bit- 
wa: została wygrana, to jednak cała wojna 
jeszcze się nie skończyła. Do jej wygrania 
trzeba dyscypliny i samozaparcia się 

Wielka rada faszystowska wybrała se- 
kretarzem generalnym znanego ekstremistę 
Farinazzi'ego 


Sprawozdanie. „2 pobytu delegacji ang. 
Trade-Dnionów: w. Roji. 


Londyn, 13 lutego. (PAT.). Rada na» 
czelna kongresu Trade Unionów przyjęła 
ostateczną redakcję sprawozdania z poby- 
tu delegacji Trade Unionów w Rosji sowiec- 
kiej, Sprawozdanie to, w formie książki, 
śzaopatrzonej licznemi mapami i ilustracja- 
mi, wydane zostanie w ciągu przyszłego ty- 
godnia. Praca ta odźwierciadlać ma obec- 
ny stan przemysłu i życia społecznego w Ro- 
sji. „Daily News“, pisząc o tem sprawozda- 
nin, przytacza opinję delegacji Trade Unio- 
nów, przyznającą słuszność dotychczaso- 
wej polityce ruchu robotniczego w Anglji, 
opartego na zasadach konstytucyj nych i dą- 
żącego do reform drogą parlamentarną, nie 
aprobującego natomiast stosowania metod 
bolszewickich, jako nie dających się prze- 
nieść na grunt angielski, 


Pozyczła da daisha. 


Gdańsk, 13 lutego. (PAT.). Według 
doniesień prasy tutejszej z Genewy, komi. 
tet finansowy Ligi Narodów rozważał na 
posiedzeniu wczorajszem prośbę Gdańska 
b poparcie pożyczki, którą zamierza za- 
ciągnąć gmina m. Gdańska. Jak donoszą 
dalej dzienniki gdasńkie, komitet finanso- 
wy ma zaproponować Radzie Ligi popar- 
cie tej pożyczki, jednak mie do wysokości 
żądanej przez Gdańsk. Pierwotna suma 
tej pożyczki będzie znacznie zredukowana, 
co ma być spowodowane trudnościami na 
angielskim rynku pieniężnym. Przyczyny 
zmniejszenia pożyczki gdańskiej — koń- 
czą pisma gdańskie — są natury politycz- 


ponn Ranvi, Juyoshawji 
- i Młqaji 


MĘTNE WIADOMOŚCI. 


Berlin, 13 lutego. (PAT.). „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" donosi ze źródeł ro- 
syjskich, jakoby doszło pod protektoratem 
Anglji między Rumuniją, Jugosławią i But- 
garją do zawarcia porozumienia, k 
ostrze jest widocznie zwrócone przeciwko 
Rosji. Wspomniane kraje porozumiały się 
w następujących 4 sprawach: 1) Jugosla- 
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OBOTNIK, sobota 14 lutego 1925 roku. 


wja i Bułgarja poprą stanowisko Rumumji 
w Sprawie Besarabji i postarają się - Za 
kodzić przybyciu na morze Czarne okrętów, 
zwróconych Rosji; 2) Rumunja i Jugosła- 
wja poprą stanowisko Bułgarji w sprawie 
Tracji; 3) Bułgarja zrzeknie się swych as- 
piracji do Dobrudży j zadowoli się powro- 
tem uchodźców do Dobrudży; 4) Bułgarja 
poprze dążenia Jugosławji, zmierzające do 
uzyskania portu Salonik. 

Moskiewskie koła twierdzą, jak podaje 
„Deutsche Allgemeine Zeitung”, że porozu- 
mienie powyższe było inspirowane przez 
Anglję, która dąży do utworzenia punktów 
oparcia dla swej floty w Rumunji i Butga- 
rji. 


Echa zajść ghdowyth w Pradze. 


Praga, 13 lutego (PAT). Izba posłów 
przyjęła wczoraj do wiadomości głosami 
stronnictw koalicyjnych oświadczenie rzą- 
dowe w sprawie drożyzny. 


listorja Rewolucji 1605 1. 


Moskwa, 13 lutego. (PAT.). Podkomi- 
sja literacka przy komisji Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego przystąpiła do opra- 
cowania wielkiego dzieła historycznego o 
rewolucji 1905 r. Zbrojne powstanie robot- 
ników w Łodzi ujęte będzie w oddzielny 
tom w opracowaniu Wołkowiczera. 


Echa grany Varisi, 


Paryż, 13 lutego (PAT). Prasa tutej- 
sza ogłasza depeszę wystosowaną przez ar- 
tystów Teatru Polskiego i Małego do adw. 
Henri Roberta z wyrazami podziękowania 
zą wspaniałe ówienie, wygłoszone w 
obronie Umińskiej. 


Wyroki śmierci. . 


Lwów, 13 lutego (PAT). Dziś o godz. 
10 min. 25 skazani zostali wyrokiem sądu 
doraźnego na karę śmierci dwaj bracia: 
Paweł Sudoł lat 25 karany trzykrotnie za 
kradzież i Karol Sudoł lat 24, karany rów- 
nież za kradzież i za rabunki, O ile nie 
nastąpi ułaskawienie, skazani będą strace- 
ni o godz. 13 min. 25. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


W sobotę dn. 14 b. m. 


Wielka Zabawa Karnawałowa odbędzie” 


się w sobotę dn. 14 b. m. o godz. 9 wiecz. w 
lokalu Gospody Robotniczej, Bagatela 12a. 
Na program złożą się rozmaite niespodzian- 
ki: Poczta francuska, kotyljony z nagrodą dla 
pan i inne. 

Bufet na miejscu obficie zaopatrzony w 
gorące zakąski i zimne, ` 

Bilety w cenie od 2-ch zł, nabywać moż- 
na w gospodzie Robotniczej, Bagatela 12a. 


W niedzielę, dn, 15 b. m. 


Dzielnica Jerąazolimska. O godz, 10 rano w lo- 
kalu Zw. Zaw. Metalowców, Leszno. 53, odbędzie 
się Konierencja Dzielnicowa 

Dzielnica Praska, O godz. 11 rano w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się konferencja 
Dzielnicy Praskiej, 


Ruch zawodowy 


Przestrzega się robotników  metałurgicz- 
nych, formierzy, ślusarzy, tokarzy, kowali i 
stolarzy, aby nie podejmowali pracy w fabry- 
ce maszyn rolniczych. Klagsbalda i Honigs- 
baergsa w Przemyślu aż do załatwienia zatar- 
gu w fabryce. ( Robotnicy tej firmy zastrajko- 
wali w dn. 6 b. m., przeciwstawiając się bez- 
względnie zakusom fabrykantów, probujących 
obniżyć zarobki i zmusić rob. dniówkowych 
do 10-godz. dnia pracy. | 


Ze Zw. Zaw. Rob. Włóknistych (Wolska 54). 
W niedzielę o godz. 4 popoł. odbędzie się ogólne 
zabranie wszystkiej pomocy z fabryk firankowych. 
Sprawy organizacyjne. 

W poniedziałek, 16 b. m, o godz, 6 wiecz. o- 
gółne zebranie wszystkich robotników: z fabryk 
pończoszniczych, Na porządku dziennym sprawa 
zniżki zarobków, 


Baczność, robotnicy stolarscy! Ostrzega się 
robotników stolarskich przed przyjazdem do Ko- 
łomyi i abejmowaniem pracy w fabryce Pistinera. 

Centralny Zw. Robotników Przem, Spożywcze- 
go. W sobotę, dn: 14 fb, m; o godz. 9 wiecz, Wiel- 
ka Zabawa Karnawałowa odbędzie się w sali Me- 
talowców (Leszno 53). Na program złożą się roz- 
maite niespodzianki: poczta francuska, kotyljony 
z nągrodą dla pań i inne. 

Bilety w cenie 2 zł. 50 gr. nabywać można przy 
wejściu, 

Zarząd Związku Cukierników zawiadamia swych 
członków, że w poniedziałek, dn. 16 b. x. o godz 
6 wiecz odbędzie się walne przedwyborcze zebra» 
nie w celu ustalenia kandydatów na członków Za- 
rządu. Zebranie odbędzie się w lokalu Związku przy 
ul. Zielnej Nr. 41. 


Baczność Tow. Delegaci i Mężowie Zauiania z 
fabryk metalowych. We wtorek, dn, 17 b. m, o 


(godz. 6%4 wiecz. w lokatu Związku Metalowców, 
Leszno 53, odbędzie się zebranie mężów zaufania 
i delegatów z fabryk metalowych. 


Zw. Zaw, Robotników Budowlanych, ul, Ogro- 
dowa 12. Dn. 15 b. m, w niedzielę, o godz. 11 r. 
wygłosi tow L. W oliniewiska odczyt na temat: „Ins 
pelkoja pracy i ustawodawstwo robotnicze”, 

Po ukończonym odczycie odbędzie się nad- 
zwyczajne walne zebranie w sprawie wyborów de 
legatów na konferencję krajową związków: budo- 
wianych, 


Ruch kult.-oświatowy, 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka za- 
wiadamia, że we wtorek, dn, 17 b. m, o godz. 7:4 
wiecz., w lokalu Rob, Wydz, Wych. Dziecka, od- 
będzie się posiedzenie inauguracyjne Rady Peda- 
gogicznej Rob. Wydz. Wych. Dziecka, na które 
Wydział zaprasza tow. tow.: Kopcińskiego, Smuli- 
kowiskiego, Piotrowskiego, Bańkowską i Zielińską. 

Wydział Kult.-.Oswiatowy przy Związku Me- 
talowców urządza w Niedzielę 15 b, m. wyciecz- 
kę do Zamku Król. 

Zbiórka o godz. 10 rano przy kolumnie Zyg- 
munta na placu Zamkowym, 

Bilety w cenie 40 gr. do nabycia u mężów za- 
ufania w fabrykach i na wycieczce, 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: W dwunastą rocz- 
nicę śmierci d-ra Maksymiljana Diule — córka N. 
S, zł, 10, (Posłowie i senatorowie za luty zł, 232,24. 
Pracownicy Zw. Zaw Rob Rolnych za luty zł. 19,47. 
Zebrane przez d-ra Małynicza zł, 9,71. Pracowni- 
cy C. K, W. za styczeń i luty zł. 24,24, 


Klub Kobiet Pracujących Dzielnicy Śródmieścia 
organizuje w sobotę, dn. 14 b, m, w lokalu Zw. Pra- 
cowników (Miejskich (Warecka 7) wieczornicę ta- 
neczną, Pozostałe w niewielkiej ilości bilety człon- 
kinie i wprowadzeni goście otrzymać mogą przed 
zabawą na miejscu. Początek o godz, 10 wiecz. 

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz= 
nej (Akadem.) W poniedziałek, 16 b, m. o godz 
7 u tow, Dubcis — Flory 1 m. 18 odbędzie się ze- 
branie koła samokształceniowego z referatem z 
ekcnomji społecznej. 

Egzekutywa koła uniwersyteckiego zawiada- 
mia członków, iż ogłoszenia o zebraniach wywie- 
szane są na tablicy Z, N. M, S. w butecie Uniwer- 
sytetu, 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U, R. 
A. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7. 


Wycieczka do Zamku, Koło Krajoznawcze 
Oddz, Warsz T. U, R. organizuje dn. 15 b. m, wy- 
cieczkę do Zamku Zbiórka punktualnie o 10 rano 
pod kolumną Zygmumta, Bilety w cenie 60 gr. (dla 
członków T. U. R. 50 gr) nabywać można w Se- 
kretarjacie T: U. R, i przy wejściu. 


Wycieczka do Obserwatorjum, W sobotę, dn. 
14 b, m., odbędzie się wycieczka do Obserwato- 
rum, Zbiórka o godz. 8 wiecz. przy wejściu do 
Obserwatorjum przy ul. Chmielnej (Nr. 88. Bilety 
w cenie 80 gr. dla członków T. U. R, i 90 gr. dla 
nieczłonków nabywać można w Sekretarjacie TUR. 
i przy wejściu. 

Wycieczka do Sejmu. W niedzielę, dn, 15 b.m., 
urządza Koło Młodzieży T. U. R, „Ochota“ wy- 
cieczkię do Sejmu, Zbiórka o 11 rano przy wej- 
ści. 

Koło Krajoznawcze, Koło Krajoznawcze Oddz. 
Warsz, T, U. R, AL Jerozolimskie 6 Informacje, 
zapisy i bilety na wycieczki; wtorki, czwartki i 60- 
boty 6 — 7 popoł. £ 
|  (Wieczornica karnawałowa. Koło Młodzieży 
T. U. R „Praga oswganizuje dn, 14 b. m, w tokalu 
dzielnicy P. P. S, Brukowa 29, wieczornicę tanecz- 
mą. iWistęp 3 zł. Początek o godz. 9 wiecz, 


ODCZYTY T, U. R 


Staraniem Głównego Zarządu Zw, Uniwersy- 
tetu Robotniczego odbyły się w ciągu ostatniego 
miesiąca następujące odczyty na prowincji, obe- 
słane przez prelegentów z Warszawy, 

Łódź, 29 stycznia — tow, poseł M. Niedział- 
kowski na temat: „międzynarodowe położenie 
Polski“; 250 słuchaczy; 5 lutego — tow. poseł N. 
Barlicki n. t.: „Wewnętrzne położenie Polski, u- 
kład sił politycznych i partje; 300 osób. 

Kalisz, 25 stycznia — tow. poseł J, Kwapiń- 
ski: „9 lat katorgi" — 200 osób; listycznia tow. 
J. Niwiński: „Wesele'* Wyspiańskiego —= 100 o- 
sób. 

Zduńska Wola — tow. J. Niwiński — 5 od- 
czytów z Literatury Polski (od 40 — 60 osób na 
odczycie). 

Pabjanice, 16 stycznia — tow. sen, St. Posner 
„Liga Narodów, 400 osób. 

Włocławek — 11 stycznia — tow, pos. A. Pą- 
czek „Gospodarcze położenie Polski" — 200 osób 
31 stycznia — tow. pos, Z. Piotrowski — „Co to 
jest budżet państwowy? '”: 

Nieszawa — 8 lutego _ tow. sen. St, Kopciń- 
ski — „Szkoła a Demokracja — 200 osób. 

Biała (Małoposka) — 9 utego — tow. pos. Dr. 
H. Diamand — .„Rozwój gospodarstwa społeczne- 
go w Polsce" —— 800 osób. 

Kozienice 25 stycznia — tow, M. Tyl, Socja- 
lizm a komuniści; 80 osób. | 

Kamienna 25 stycznia — tow. sen. St. Kopciń- 
ski — Znaczenie oświaty dla wyzwolenia klasy ro- 
botniczej — 200 osób. 

Ciechanów 25 stycznia —— tow. J. Krzesławski 
„Kościół a Socjalizm" —- 60 osób. 

Katowice — 8 lutego — tow. pos, N, Barlicki 
„Dziady“ Mickiewicza — 200 osób, 

Centrala T. U. K. na prowincję wysyła 11-tu 
prelegentów na 18 odczytów do 11 miejscowości 
w ciągu 1 miesiąca, 
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Prowincja. 


a s 
Wieluń. 
(Kor. wlasna) 
Staraniem miejscowego Komitetu P, P, S.. od- 
był się w Wieluniu dnia 25 stycznia r, b. wiec P, 
P. S z udziałem @. prsła Gardeckiego. 
"Mimo usilnej agitacji miejscowej reakcji prze» 
ciwko wiecowi, salę teatralną wypełnił szczelnie 


wiejski i miejski proletarjat (przeszło 800 osóh). : 


Tygodnik „W'ielunianin*, — organ Piastówców,-— 
umieścił już tydzicń naprzód sprawozdanie z wie- 
cu, twierdząc, że tylko „gapie i żydziaki* przyj- 
dą posłuchać monclogu czerwonego posła; otrzy- 
mał też zato na wiecu ciętą odprawę od tow, po- 
sła Gardeckiego. ~“ 

Po zagajeniu wiecu przez tow, Szklarczyka 
tow. poseł Gardecki w dwugodzinnem przemówie- 
niu dał obraz cbecnych stosunków politycznych i 
społecznych w Polsce. 

Zebrani wysłuchali z uwagą rzeczowego prze- 
mówienia, przyjmując je długotrwałemi oklaska- 
mi, ] 

Przy końcu wiecu zebrani uchwalili rezolu- 
cję: 1) domagającą się od M, P, i O, S. stworzenia 
oddziału Okr. Urzędu Bezrobocia, celem regulowa- 
nia związanych z tem spraw; 2) potępiającą pc- 
litykę Chjeno-Piasta i domagającą się od Z. P. P., 
S. obrony dotychczasowej ordynacji wyborczej. 
3) uchwalają całkowite zaufanie Z, P, P. S. za o- 
wocną i wytrwałą pracę w obronie praw robotni- 
czycia A 


en cda 


Swiadectwo bzzstronności starostwa 
pinczowskieno. 


Dn. 1 b. m. w Pinczowie odbył się zjazd robot- 
ników rolnych, Po uchwaleniu rezolucji, potępia- 
jącej ziemian za ich szykany wzgj'ędem robotników 
rolnych i wysuwającej żądania robotnicze, postano- 
wiono wysłać delegację do starosty, by wręczyć mu 
odpis tej rezolucji, 

Delegację przyjął zastępca starosty, p Cichy. 
Po przejrzeniu rezolucji p. Cichy odmówił jej przy- 
jęcia z powodu.. ubliżających słów, użytych w te- 
zoducji przeciw obszarnikom. ý 

P. Cichy, zagorzały endek, prezes miejscowego 
„Sokoła”, zapomniał widocznie, że znajdował się w 
chwili wyrzeczenia tych słów w starostwie, jako 
urzędnik tego starostwa i dlatego pozwolił sobie na 
podobny wybryk. 

Ko gorsza, p Cichy złożył to oświadczenie po 
porozumieniu się jakoby z województwem. Pod tym 
wzjśiędem moglibyśmy nie wierzyć p. Cichemu tył- 
ko wówczas, gdyby województwo kieleckie zdemen- 
towało p Cichego. 

Bądź co bądź ciekawą jest rzeczą, czy to tylko 
sam p. Cichy, czy też i województwo kieleckie u- 
waża, że za wyzysk i nadużycia robotnicy winni 
dla „jaśnie panów” mieć wyłącznie słowa głaszczą- 


ce, 


Rozmaitości. 


ILU EMIGRANTÓW DOPUSZCZAJĄ ROCZNIE 
STANY ZJEDN. AM. PÓŁN, 


GZ krajów t. zw. północnych. 


Anglja 34.007 
Irlandja 28,507 
Niemcy 51,227 
Ncrwegja 6.453 
Szwecja 9.561 
Dania 2 789 
Ogółem 132.604 
Z krajów t; zw, łacińskich, 
Włochy : 3.845 
Francja 3.954 
Hiszpania 131 
Portugalja 503 
Rumunia 503 
Belgja 512 
Ogółem 9.548 
Z krajów t. zw. „słowiańskich”. 

Bułgarja 100 
Czechosłowacja 3973 
Estonja 125 
Finlandja 471 
Juśosławja 671 
Litwa 344 
Polska 5.982 
Rosja 2248 
Ośółem 12.914 


Naikorzystniej jest kupować herbate, 
kakao, kawę, w największym składzie 


herbaty 


u TEOFILA MARCA 


Marszałkowska Nr. 89. 


KOSTKA BULJONOWA 


polana tylko !|,>=!|, litra wrzątku daje doskonały 
buljon do picia, do rosołów, sosów, ragouts, 


Prosimy uważać na napis MAGGI i czerwono-żółte opakowanie. 


Listy do Redakcji. ~ 


Odpowiedź Dwugroszówce. 

„Stowarzyszenie Mechaników polskich” pro- 

si nas o umieszczenie następującego listu, wysła- 
nego do redakcji „Gazety Poranne;". ; 

„Po zaznajomieniu się z artykułami, umiesz- 
czonemi w „Gazecie Porannej” w tn. 7 lutego pod. 
tytułem: „Kto zaprzepaścił miljony dolarów Po- 
lonji Amerykańskiej? Z za kulis machinacji Sto- 
warzyszenia Mechaników Polskich w Ameryce" i 
z dn. 9 lutego, pod tytułem: „Kto zrujnował k 
dyt Polski w Ameryce, Tajemnicze machita 
Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Am 
ce" oświadczamy, iż treść i ton tych artykułów, 
opartych na mętnych informacjach i zaprawionych 
animozjami politycznemi, prowadzą do fałszywych 
ʻi szkodliwych wniosków dla interesów reprezen- 
towanej przez nas Społki Akcyjnej „Stowarzys 
nie Mechaników Polskich z Ameryki", 

Jak słusznic w artykułach „Gazety Porann 
zaznaczono, Stowarzyszenie Mechaników Polski 
z Ameryki, S. A, jest niemal jedyną ocalałą inst 
tucją, założoną przez polaków amerykański 
która, dodamy od siebie, jest dziś jedną z naj 
ważniejszych placówek przemysłowych, znako 
cie się rozwijającą, posiadającą mocne podsta 
majątkowe, i ze względu na charakter swej prog 
dukcji mająca duże znaczenie państwowe. 

Zwracamy się więc do Pana Redaktora z żą: ` 
daniem zasiągnięcia informacji o działalności Sto« 
warzyszenia Mechaników w dobrze pointormo- 
wanych instytucjach, jak naprzykład: Polski Zwią- 
zek Przemysłowców Metalowych, Bank Polski, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Departamenty 1 
Techniczne M, S. Wojsk, i Ministerjum Kole Że- 
laznych, Ministerjum Przemysłu i Handlu, Polż 
technika i t. d. i podanie w swoim piśmie jasnyc” 
i prawdziwych informacji. 

Tylko takie postępowanie uchroni Pana Re- 
daktora od zarzutu świadomego działania na szko- 
dę poważnej przemysłowej instytucji, całkowicie 
apolitycznej, należącej do wielotysięcznej rzeszy 


wychodżców amerykańskich i założonej przez, 
nich w chwili porywu patrjotycznego dla dobr” 
Polski, s 


List niniejszy podajemy do publicznej wiad: 
mości”, Garsi daas 
Stowarzyszenie Mechaników Polskich 

Z Ameryki, Sp. Akc, 

(-) Jerzy Iwanowski (—) Jan Piotrowsić: 


W sprawie katastrofy autobusowej. 
(Na skutek notatki, która ukazała się w po- 
czytnem piśmie Sz. Pana w dn, 7 b. m. pod tylny 
łem „Katastrofa autobusowa“, upraszam o wm «sz. 
czenie poniższego wyjaśnienia, oświetlającego ista- , 
tę wypadku. d 
Niezgodne jest z prawidą, jakoby ktoś z ) 
jadących autobusem, odniósł ciężkie obrażenia! Gia" 
ła. natomiast według stwierdzenia tekarza wszyscy, 
pasażerowie z katastrofy wyszli prawie bez szwan- 
ku, czego najlepszym dowodem jest, że pieszo wró+ 
cili do miasta. Niezgodne jest z prawdą, że Ma~ 
gistrat m. Nieszawy oddał do użyťku autobus bez | 
hamulca £ z defektem, natomiast prawidą fest, że | 
katastrofa ta nastąpiła wskutek zepsucia się steru, 
ślizgawicy na szosie, a głównie wskutek bre*w ia= 
kichkolwiek barjer nad parowem, Świadkowie 
(wójt gminy Lubanie, p. Skrobecki z ET 
inni) naoczni katastrofy stwierdzają, że saft 
jechał bardzo wolno i robił wrażenie, iż lad: 


fy było raptowne uszkodzenie steru, który to p 
padek trudno było przewidzieć nie tylko Magis 


szynę szołerowi Kopciowi. 
Pośrednią, a g'ówną przyczyną katastrofy, by» , | 
ło miedbalstwo ze strony Urzędu Drogowego, który | 
tak niebezpiecznego miejsca mie zaopatrzył ch 
w prymitywne ibarjery, których brak spowg 
już stoczenie się do parowu konnej karetki 
nież wpadek samochodu z oficerami w rok 
tudzież zabicie się kilku krów w roku bieżąć 


Burmistrz (podpis nieczyjela 


Bal prasy. / 


W czwartek cdbył się w pięknie udekorowł 
nych salonach recepcyjnych Pałacu Rady Miz 
strów doroczny bal prasy, Na bal: $ 

cbecni pan Prezydent Rzplitej z Małżonką i 
ką, pan Prezes Rady Ministrów Wi, Grabg 


Małżonką, Ministrowie, ciało dyploma 
przedstawiciele wojskowości, sztuk, “literat 
prasy. 


O północy rozpcczęto tańce tradycyjny" 
lonezem, który poprowadził p. Prezes Rady $ 
strów p Wł. Grabski z panią Prezydent» 
ciechowską w pierwszej parze. 

Przy dźwiękach dwóch orkiestr bawio 
do rana. 

Nr 


a sądów. 


Echa zajść listopadowych. 


W grudniu ubiegłego roku odbyła się roz- 
awa w sądzie okręgowym karnym w ŚKra- 
Owie przeciw Szuwarze i towarzyszom, 0- 

arżonym o to, że podczas generalnego straj- 
| ku listopadowego w roku 1923 rozbroili kilku 
. żołnierzy na stacji w Trzebini, oraz odbili pro- 
 wadzonych do asenterunku kolejarzy. Ska- 
| zani oni zostali wtedy każdy na 2 miesiące 
więzienia. Sąd apelacyjny, pod przewodnic- 
* twem sso. Podobińskiego, wyrok ten zatwier- 
~ dził Kara umorzona została aresztem śled- 
czym. Bronił adw. dr. Rosenzweig. 


_ Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pół 
_ Franki francuskie za 100— 27.90 
„ funty angielskie za 1—24.84 
foreny holend, za 100—209 97 


włoskie za 100— 21.55 
ki belgijskie za 100—26.52 
Spadek cen zboża. 

_ Ruch na giełdzie zbożowej w Chicago bardzo 
* ożywiony. Cena pszenicy z 191 spadła do 185, da- 
dej do 184, Eksporterzy wykorzystali tę konjunk- 
| ture do zakupu jednego miljona buszli dla Europy. 
dka ceny pszenicy nastapila wskutek sprawozda- 
fa jednej z pierwszorzędnych firm, według które- 
p przybytek zapasów nie ukrytych wynosi 4 milj, 


jteczne zapasy pszenicy; dla pokrycia potrzeb 
iatowych. 


SA y a 
Kronika. 
Ñ „ STAN POGODY 

edług danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 

szawie 1103, najniższa 00,9, W Zakopanem 

o pochmurno przy temperaturze 40 i wietrze pół- 


, najwyższa onegdaj 130. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
ejszym: przeważnie dość pogodnie (tylko w gő- 


„cy 


mroziki, dniem ocieplenie, wiatry z kierunków 
wschodnich. 

 Warszawa—Bukareszt. Dziś o g. 1 pp. odlecą z 
otniska w Mokotowie dwa polskie samoloty nale- 


gce do Polskiej linji lotniczej Aerolloyd, mające 


uchomienia stałej komunikacji pasażerskiej, to 
m S „Pa: % s é s ; 
arowej i pocztowej między obu temi miastami. 


Tabliczki przeciwżebracze, Obywatelska Ko- 
nisja Ofiarności Publicznej przy (Wydziale Opieki 
społ. i Szpitaln, Magistratu m Warszawy wzorem 
at ubieglych rozpoczęła sprzedaż tabliczek prze- 
iwżebraczych na 1925 rok w dwuch kolorach po 
‘Si 10 zł. za sztukę. 

Tabliczki te opatrzone napisem  „Żebrakom 
| stęp wzbroniony” umieszcza się przy drzwiach 
wejściowych sklepu, biura, magazynu, domu lub 
mieszkania prywatnego. 

Tabliczki nabywać można w biurze Wydziału 


A phas 


7 ESRI 


Darmo prawie polecamy: 


Bluzki wełniane Zi. 4— Koszulki ciepłe ZŁ 4. 

» „ 4— Kalesony , PT 

pe „ 6.50 Koszule m. zef. 3 > 

c > „ 5— Kołdry » 9 

wa ważą a „ 6.— Prześcieradła My) 

| Qhustki cieple „ 6.— Ręczniki wę 1. 

£bvstule strojne „ 350 Surówka metr. Aa 2 

ERE 5000, „ 350 Madapolam Mg a 

-cia Zander, Marszałkowska 88 

ae Pn - mn 


eg 


Bandyci z P. 


ia raty 
>Z zaliczki 


ve, budziki, Ghz obrącz- 
»ne, kolczyki I pierścionki. 
je reperacje tanio dobrze 
"mistrz. GUTMACHER, 
7 ocza 21 mieszk. 23. 


e, Marceli Dabrzyńsii 
swska G, front I piętro, 


65. Choroby weneryczne, 
włosów. Przyjmuje od 


s ; 9—2 i 5—8 pp- 
ior naczelny dr. Feliks Perl, 


BOCHALTERJI 


4 


| tys. buszli, Sprawozdanie to podaje, że są do- | ' 


emperatura najwyższa wynosiła wczoraj w | 


pemym o cechach wiatru halnego; najniższa z no- | 


fach możliwy niewielki opad), nocą miejscami przy- | 


dbycć lot t. zw. komisyjny, czyli próbny. z War- ! 
awy do Bukaresztu w celu zbadania warunków | 


A: Nadzwyczajna Okazja LE 


GUSTAW DANIŁOWSKI 


Cena 2 zł. 50 gr. 
do nabycia we wszystkich księgarnich. 
Skład główny: Księgarnia Ludowa 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


FOTOGRAFUJCIE SI 


I „Leonara“ 


21 Nowy Świat 21 


6 totogr. ret. od ZŁ 150 
12 0 


Portrety” 
wykwintnie wykonane 


zamiejscowym 

udzielam listownie, 

szybko, g untownie najtan 

| Adres: Warszawa skrzy *ka poczt. 
496. Prospekty bezpłatnie. 


R 


OBOT NIK, sobota, 14 lutego 1925 roku. 


Opieki Społ. i Szpitaln, u sekretarza Komisji, p. | 15-letni Abram Wohdorf, handlowiec. Lekarz w 


Lemańskiego, Krakowskie Przedmieście Nr 60 po- | 


Lombard miejski, Z chwilą uruchomienia lom- 
bardu miejskiego, napływ publiczności, zgłaszają- 
cej się z zastawami, był tak wielki, że caty perso- 
nel lombardu, pomimo znacznego przedlużania $o- 
dzin urzędowania, nie był w stanie załatwić wielu 
osób, wyczekujących swej kolejki. W ceiu usunię- 
cia zamięjty, utrudniającego normalny bieg pracy, 
dyrekcją lombardu zastosowała wydawanie do 60 
numerów, ostemiplowanych kolejno na każdy dzień. 
W ten sposób w dniu 12 b, m. wydano już wszyst- 
kie numery aż do dn. 19-go b, m., t. j do czwartku 
włącznie. Na piątek, 20 b. m. i na dalsze dni wy- 
dawanie numerów rozpocznie się w przyszłym ty- 
godniu, 17 b, m., od 9 rano 


Wystawa przeglądowa przed wystawą paryską. 
Tow. „Zdobnictwo Polskie” zorganizowało II-gą 
wystawę przeglądową eksponatów polskich przed 
Wystawą Paryską, Wystawa urządzona w Kamie- 
nicy Baryczków (Rynek Starego Miasta 32) otwar- 
ts będzie w niedzielę, dn. 15 b, m., o godz 1 popoł 
w obecności p. Prezydenia Rzplitej 
ZEBRANIA I ODCZYTY. 


„Czarna Kawa" K. M, K. A. Celem nawiaza- 
nia ścisłego kontakitu między Zarządami Związków 
i Stowarzyszeń i wspólnego omówienia sprawy pô- 
pularyzacji sztuki, Zarząd Komisji Międzyzwiązko- 
wej Kulturalno - Artystycznej organizuje w dniu 
dzisiejszym o godz. 8 wiecz., „Czarną Kawię” wilo- 
kalu T-wa Artystycznego (Trębacka 10). 

Referaty na temat popularyzacji sztuki wyglo- 
szą pp.: Z. Badowski, W. Elektorowicz, sen. tow. 
| dr. St. Kopciński, dyr. A. Szyfman 4 pos tow. Pio- 
| trowski, W części koncertowej przyrzekli współu- 
dział wybitni przedstawiciele « sceny. Po części 
koncertowej odbędzie się zabawa taneczna. 

Zaproszenia wydaje biuro Zarzadu K. M. K, A. 
Chmielna 49 m. 3. tel. 127-02, w godz 5—8 wiecz. 


Związek Obrony Kresów Zachodnich, Zarząd 
Koła Warsz Z. O. K. Z zawiadamia, że w dn. 16 
b m. w poniedziałek, o godz. 8 wiecz odbędzie 
się walne zebranie członków Koła w: lokalu Z O. 
K. Z. przy ul. Nowy Świat 21 

Odczyt o teatrze w Reducie. Jutro o godz. 12 
w poł. odbedzie się w Reducie odczyt docenta U- 
nę ię zę Warsz.. dr. Eugenjusza Frankowskiego 
p t. „Praźródła teatru" 

Polskie Towarzystwo Teozoficzne. Dn. 15 b.m. 
o godz. 5 popol. w małej sali Tow. Hygienicznego 
(Karowa 31) staraniem P, T. T. odbędzie się poga- 
| danka na temat: „Świadome życie przyrody" 
| Odczyt wicemarszałka Sejmu, Poniatowskiego. 
W niedzielę, dn 15 b. m., o godz. 11,30 odbędzie 
się odczyt wicemarszałka Sejmu, Juńfusza Ponia- 
towskiego. n. t. „Zagadnienie reformy rolnej w Pol- 
sce” Wstęp dla członków Stow. Niez. Alkad. Mł. 


kój Nr. 8, a także u upoważnionych sprzedawców. 
| 


Ludowej i wprowadzonych gości {Hortensja 7). 
ZABAWY. 


| 

| 

| Wieczorn'ca pocztowców. 22 b, m, w niedzie- 

lę. odbędzie się w salach Klubu Urzędników Pań- 

| stwowych (Nowy Świat 67) wieczornica taneczna, 

urządzona staraniem Komitetu T-wa Kolonii Let- 

nich i Uzdrowisk Pracowników Poczty, Telegrafu 

| i Telefonu na dochód sekcji kolonji dla dzieci. Po- 

| czątek o godz. 7 wiecz 

| Wieczornica towarzyska. Dziś odbędzie się w 

| Polskim Klubie Artystycznym (hotel Polonja) wie- 

| czornica taneczna dla członków i wprowadzonych 
gości Początek o godz. 10-ej. 

| ' Bal reprezentacyjny oficerów garnizonu war- 

| szawskiego odbędzie się dziś P, Prezydent Rzplitej 
przybędzie na bal o godz. 11 wiecz. i z tą chwilą 
nikt z gości spóźnionych nie będzie mógł wejść do 
górnych salonów, gdzie rozpocznie się natychmiast 
polonez. otwierający bal. - 

Koło Inżynierji Lądowej stud. Politechniki War- 

szawskiej urządza w dn, 22 b m. w salonach Stow. 
Techników doroczny bal reprezentacyjny, 


| WYPADKI. 


Pokąsany przez psa. W halach IMirowskich na 


Z AN A R PO 


placu Żelaznej Bramy został pokąsany przez psa | 


PS. 


a RDZA ZOZ 
a 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 


życzącym ra 
SOLNA 18 m. 4. 


don. Anie: 


Nabędę książkę 
HULANICKIEGO 


„Brzyczynki do naszej kalary” 


Telefon 411-28. 


iej 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, Ś. 


ambulatorjum Pogotowia stwierdził rany kąsane 
podudzia, 

Tragedja posterunkowega, 30-letni Franciszek 
Piasecki, posterunikowy 20 komisarjatu, po sprzecz- 
ce z żoną w mieszkaniu własnem w gmachu komi- 
sarjatu, postrzelił się z rewolweru w okolicę lewego 
ramienia  Ranionego przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus 


Amatorzy wędlin, Z masarni Romana Buharta 
przy ul. Kopernika Nr. 23 za pomocą włamania 
skradziono 40 sztuk szynek w pęcherzu i kilkana- 
ście boków więdzonych, ogólnej wartości 800 zł, 


Okradziona przez sublokatora. Z mieszkania i 


Heleny Stuczewskiej przy ul. Stalowej Nr. 48 skra- 
dziono różne rzeczy wartości około 1000 zł. O kra- 
dzież Słuczewska oskarżyła  sulblokatora swego, 
Aleksandra Marcinkowskiego, który zbiegł 


Spłoszenie złodzieja kolejowego. Posterunko- | 


wy 4 komisarjatu kolejowego, Wacław Tomczyński, 
eskortując pociąg towarowy Nr. 1979B, na stacji 
Warszawa — Praga do stacji Warszawa — Wschod- 
nia w drodze przy przejeździe brudnowskim zau- 
ważył jakiegoś opryszka, który wiskoczył do tegoż 
pociągu i począł wybierać węgiel  Posterunikowy 
Tomczyński wezwał napastnika do zatrzymania się, 
lecz gdy to nie odniosło skutku, policjant dał strzał 
z rewolweru jednak chybił. Opryszek zeskoczył z 
wagonu i zbiegł, w stronę. Tarngówika. 

Wypadek tramwajowy, Pomocnik starszego 
instnuktora tramważów miejskich z remizy wolskiej. 
39-letni Jwan Nowicki, jadąc tramwajem linji 
Nr. 16, przed domem Nr 11 na ul. Chłodnej wy- 
skoczył w czasie biegu W tym samym momencie 
wskoczył na stopień jakiś pasażer. Nowicki potlk- 
nął się į upadł pod przyczepny wagon, !ecz został 
odrzucony przez deskę ochronną. Nieszczęśliwemu 
pospieszył z pomocą instruktor,. jadący w tymże 
tramwaju i przewiózł poszwankowanego do domu 
przy ul. Puławskiej Nr. 18. Nowicki uległ pottu- 
czeniu biodra i nóg, wskutek czego musi odbyć kil- 
kotygodniową kurację w domu 


Teatr i muzyka 


Z FILHARMONJI. 
Czwartkowy koncert symfoniczny. 


Punktem kuliminacyjnym wieczoru był występ 
słynnego skrzypka węgierskiego, Józefa Szigeti. 

Okazał on wszechstronność swego niezwykłe- 
go talentu wykonywając klasyczne „Variations sé- 
rieuses' Corellego i nawskroś nowoczesny, niezna- 


Prolkofjewa. 

W interpretacji p, Szigeti warjacje brzmiały 
idealnie miękko i czysto. Proste tematy Corellego 
pochłaniały uwagę słuchaczów subtelną szlachetno- 
ścią swego wyrazu 

Niemniej interesował koncert skrzypcowy zma- 
nego modernisty rosyjskiego, Prokofjewa, Początek 
pierwszeń i trzecia część koncertu odznaczały się 
spokojnym, lirycznym nastrojem i oryginalną osz- 
czędnością w użyciu efektów onkiestralnych, Środ- 
kowe scherzo bawiło komizmem, przerastającym 
często środki, jalkiemi rozporządza muzyka. Ma się 
wrażenie, że autorowi koncertu za ciasno chwila- 
mi w obrębie współczesnych mam pojęć muzycz- 
nych. Stąd prawidopodobnie pochodzi dziwna asy- 
metrja i rewolucyjność jego muzyki, 

Orkiestra pod dyr. Fitelberga odęgrała typowo 
impresjonistyczne preludjum Debussy'ego „Popołud- 
mie Fauna” i na szerokich, wschodnich motywach 


Nr. 45 


Z EE 


oparty „Taniec Perski" z „Chowańszczyzny” Mus- 
sorgskiego. 

Z utworów symfonicznych kompozytorów pol- 
skich usłyszeliśmy wanjacje A-dur J, Wertheima. 
Może dlatego, że utwór był prawie o połowę skró- 
cony, lub że częste pauzy. między warjacjami nie 
pozwoliły mam ująć całości dzieła — dość że wa- 
rjacji Wertheima słuchano z mniejszem zaintereso- 
waniem H. D. 


Teatr Wielki, Dziś „Samson i Dalila". Jutro 
o 3 popol. „Bajka”; wieczorem „Faust. 
IW poniedziałek „Tannhauser. 
Teatr Letni, Codziennie „Kurnik", Ea 
Jutro popol. „Zmartwienia p. Hamelbeina" 
Teatr Narodowy, Codziennie „Don Juan", 
W niedzielę o 4 popoł, „Ptak”. 
z etad im. Bogusławskiego, Codziennie „Ban 
urka", 


W niedzielę o 12 w poł. „Pasterka wśród wil- 


Teatr Polski, Codziennie „Poczekalnia I klasy", 
W niedzielę o 3% popoł. „W sieci". 
Teatr Mały, Codziennie „Gra” (W próbach 
„Zamiana” Pawła Claudela 

W niedziełę o 12 w poł. „Świt, dzień i noc”; 
o 4 popoł. „Pan swego serca”, 

Teatr Nowości. Dziś premiiera operetki Leha- 
ra „Clocio”, Jutro o 4 popot „Hrabina Marica", 

„ Teatr im, Fredry, Dziś i jutro wieczorem „We- 

soła spółka”, Jutro o 12 w poł „Cudowny sen Bu- 
ma i Bączka”; o 4 popoł. amatorskie przedstawie- 


nie. 
Teatr Popularny. Dziś premjera „Rinaldo Ri- 
natdini“, . 

Teatr Praski, Dziś premjera „Śmierci Okrzei”. 
Jutro ò 1 popoł. poranek szkoły baletowej pod kie- 
runkiem St. Luzińskiej; o 4 popoł. „Podróż djabła 
na wesele”; o 8 wiecz. „Śmierć Okrzei". 

Koncert art, dramatycznej, Wandy Modzelew- 
skiej odbędzie się w niedzielę, 15 b. m, o godz. 
12 w poł. w sali Stow, Handiowiców (Sienna 16) W 
programie recyfacje nastrojowe i humorystyczne 
autorów polskich. Bilety do nabycia: Sienna 16. 

Z Filharmonii. Niedzielny poranek muzyczny 
poświęcony będzie Czajkowskiemu, „Program ża- 
powiada uwerturę - fantazję „Romeo i Julja”, piątą 
symfonję oraz arje i pieśni, Solistką będzie p. Zo- 
ja Pinińska. R 
% Józef Szigeti wystapi po alia ma niedzie|- 

| popołudniowym koncercie symfonicznym i grać 
dodaje kotce Brahmsa Orkiestra pod dyr. G, Fi- 
telbenga wykona między innemi „Szecherezadę 
Korsakowa. KW 

Koncert muzyki bułgarskiej. W niedzielę, dn. 
15 b m., o godz, 12 w poł, w sali Konserwatorjum 
(Okólnik 1) „Polska Kapela Ludowa” pod dyr. St. 
Kazuro, powtórzy (koncert muzyki bułgarskiej, z 
laskawym współudziałem pp: Włlasty Wanczew 
(tontepian) i Ludwiki Balczewskiej - Moczuiskiej 
(śpiew). 

Jubileusz Barcewicza. Komitet obchodw 50-let- 
niego jubileuszu Barcewiicza prosi delegacje i in- 
stytucje, chcące wręczyć mu adresy lub przema- 


ków 


wiać na jubileuszowym koncercie w Filharmonii 


iEsencje ziołowa Zegarki, 


i oszenia do Zarządu Filharmonii 
„ny dotychczas w Warszawie. koncert skrzypcowy | dn. 17 b. m., o zg 


w celu oznaczenia kolejności przemówień, które 
odbędą się w: drugiej części koncertu. 
PEO SE 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI PANSTW. 
Wczoraj, w trzecim kdniųw ciągnienia piątej kla- 


"sy państwowej łoterji klasycznej główniejsze wy- 


grane padły, jak nastęjpuje: 

Po 5000 zł na N-ry: 20604 26348. 

Po 3,000 zł. na -ry: 1053 37688, 

1,000 zł. Nr. 47843, 

600 zł. Nr. 19555. 

Po 500 zł. na N-ry: 22226 26139 36574 37908. 

Po 250 zł, wa N-ry: 73 15574 20552 21427 24694 
26630 35900 36609 37751 44475 46243. 

Po 200 zł. na N-ry: 835 4841 10569 10759 16557 
17319 18630 21037 23898 26869 27486 29257 30272 
30695 31898 32348 37551 39344 42353 -4281 44154 


45810 46435. 
NEC, 


zgrane połamane kupuję 
Płyty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 


marki ochronnej 


Znany i ulubiony środek 

domowy oddaje wielkie 

usługi przy bólu zębów, 

owy, reumatyzmie, iszjas, 

iiedomaganiu żołądka i za- 
. ziębieniu. 


Kto ,„Meridiol'* raz używał zostaje jego wielbicielem. 
Ządać w aptekach i składach aptecznych. 
zwolona wedle ustawy Min. Zdr. Publicz. 


Sprzedaż do- 


Poszukuję 
pokoju Z kuchnią 


na Powiślu. 
Warunki do umowy 


obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Ceny Gotówkowe 


kład Jubilerski a 
Zakład żubilarski F'ara Jf 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Gramofony instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz .płyty najnowszych 
nagrań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum. Bielańska 1. 


Inżynierów techników, mierni- 
, 


ków. kreślarzy, ry* 
sowników i t. p. poleca ańst: 
wowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
wy SZAWIE, Ciepła 21, Telefon 


Gramofony, nowszych nagra ń 


Wszelkie instrumenty muzyczne. 
Na raty. Najdogodniejsze wa- 
runki. J: Kamieniecki, Marszał- 
kowska 81B (róg Hożej). Nowy 
Swiat 58 (róg Ordyrackiej). 


TT E aree Eene 


broci oryginalne, Kas- 
pryckiego” Hurt—Detal—Raty— 

anio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki Company", War- 
szawa, Marszałkowska 153 tel. 
104-51, własne warsztaty repara- 
cyjne. Z prowincji zamawiać 
można również listownie. Kon 


Oferty pod kurencyjne od 85 złotych. 
Pok ó | zg | j mandolinie, bała- 
s a gitar, i krzypcach, 
składać do administracji A gy osadniczej "da po- 
„Robotnika“. ważnie traktujących. Niecała 10 
z a a SĘ, 
Redaktor odpowiedzialny: Jem M, Borsk} 


eufony, płyty naj- 


kie instrumenty mpy ape: Fei: 
genbaum, Bielańska 1. 


poszukuje mieszkania 

Panna przy rodzinie.  Wiado- 
mość ul. Piekarska 5 m. 5. 

Í wirowych 16 Lutego 

TA l W nowoczesnych 19 roz. 

poczyna nowe komplety szkoła 

art. baletu Hoffmann Marszał- 


kowska 141. Warunki przystępne, 
Zapisy codziennie. 


koilarz - miedziany do 
Ldolny samodzielnego prowa» 
dzenia zakładu kotłarskiego na- 
tychmiast potrzebny. Oferty nad. 
syłać: Sosnowiec, Skrzynka pocz- 


towa 116 

ł li palta damskie kos 
5 Lłotyt werkotowe, bosto- 
nowe 25,—garniturki uczniowskie 
granatowe, sportowe, kolorowe 
30,—palta demisezonowe wiosen- 
ie uczniowskie zpowodu likwi= 
dacji tych działów tylko gotówką 
do 20 lutego wyprzedaż różnej 
męskiej garderoby Tanio! War- 
szawska Spółka Chrześcijańska 
Wilcza 57—2. Telefon 176-91, 


gt 


jo O Z EA 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne. 


Ddbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7: 


